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NEVILLE CHAMBERLAIN 

aż hg ona jest jako przy- 

szły premjer Angliji po ustą 
pieniu Mac Donalda, 


ET, è 
ambasador francuski w- Ber 
linie złożył protest u rządu 
Rzeszy w sprawie porwania 

3 francuzów z terytorjum 
Saary. 


TAJEMNICZA ZBRODNIA W BRZUCHOWICACH 


"Trup mężczyzny pod willą arch. Zaremby. — Zagadkowa walka w ogrodzie. — 
Czego szukano w willi, w Której zamordowano Ś.p. Lusię Zarembiankę 


Komisja sądowo-lekarska rozpoczęła badania 


RƏK XL 


Lwów, 8 sierpnia. 
W Brzuchowicach pod Lwowem w 
ogrodzie, okałającym willę inż. Zarem- 


Możliwe więc, że mordercy strzelali 
do nieznajomego, a później dopiero za- 
dali cios w głowę jakiemś nieznanem na- 


Nie zwrócono jednak na to uwagi, al- 
bowiem Brzuchowice, jako miejscowość 
podmiejska, do której przyjeżdża na nie 


two na właściwe tory. 


[iwo ma ~ pozwalając skierować śledz= 
Wykrycie zbrodni wywołało w Brzu 


rzędziem tępo - krawędzistym. Policja 
przesłuchała już kilka osób, które zezna- 
ły, że przed kilku dniami słyszały w no- | 

| 


by, w której dokonano w swoim czasie 
mordu na $. p. Lusi Zarembiance wy- 
kryto nową zagadkową zbrodnię. 

W krzakach pod willą znaleziono 
zwłoki jakiegoś mężczyzny. 


często jest terenem różnych awantur.  |szenie. , e N 
Wczoraj udała się do Brzuchowie ko Niektórzy bowiem skłonni są widzieć 
misja sądowo - lekarska, która przepro: |w tem jakiś związek ze zbródnią o któ- 


cy dolatujące od strony willi Zaremby k 
wadzi obdukeję zwłok i ustali niektóre!rą oskarżona jest Gorgonowa. 


jakieś krzyki. 


dzielę bardzo wiele osób ze Lwowa, dość | chowicach i we Lwowie niezwykłe poru* 


Trup leżał twarzą do ziemi i przy- 
kryty był gałązkami sosny. 

Natknął się na niego prof. Zasław- 
ski, który w związku ze zbliżającym 
się terminem rozprawy kasacyjnej Gor 
gonowej w Warszawie oglądał teren, 
na którym był dokonany w swoim cza- 
sie tak głośny mord. 

Policja wszczęła natychmiast do- 
chodzenie, ale jak się okazało, niemoż= 
liwe było ustalenie tożsamości denata, 
albowiem zwłoki znałdowały się w sta- 
nie rozkładu i z tego powodu twarz by 
ła nie do rozpoznania. 

_ Stwierdzono tylko, że był to męż- 
czyzna wysokiego wzrostu, dobrze fi- 
zycznie rozwinięty, Pierwiastkowe do 
"chodzenie zdołało tylko ustalić, że de- 
nat zamordowany został ciosem w gło- 


wę. 

Czy zabójstwo dokonane zostało tuż 
pod willą Zaremby, w ogrodzie, czy też 
zwłoki przewieziono tam po dokonaniu 
mordu, tego. nie zdołano jeszcze ustalić. 

Prawdopodobnie jednak mord doko- 
nany został w chwili, gdy nieznajomy 
szukał czegoś w krzakach pod samą, 
willą, albowiem na drzewach w tem miej 
scu widnieją ślady kul. 


_BITLER NA URLOPIE 


Jak władze niemieckie starają się zapewnić mu spokój. — 
Nie wolno spoglądać na kanclerza przez lornetkę 


Berlin, 8 sierpnia. 

Hitler bawi obecnie na urlopie w u- 
zdrowisku górskiem Berchtesgaden w 
Bawarji, a władze wydały zarządzenia, 
by spokój kanclerza nie został niczem 
zakłócony, 

Drogi, prowadzącej na Salzberęg, 
gdzie mieszka Hitler. nie wolno używać 
nikomu prócz kanclerza i jego najbliż- 
szego otoczenia, 

Policja wezwała miejscowa ludność 
oraz przebywających w Berchtesgaden 
i okolicy turystów, by szanowali spokój 
kanclerza, nie rozmawiali głośno ani nie 
śpiewali w sąsiedztwie jego mieszkania 
i żeby wogóle starali się uprzyjemnić kan 
clerzowi iego wypoczynek letni, 

Zwraca się też uwagę ludności, że 
obserwowanie każdego ruchu kanclerza 
POTTER EE ZEDO EE ER 


120 dzieci spłonęło 
w szkole chińskiej 


Lendyn, 8 sierpnia. 
Z Pekinu donoszą o strasznej tragedii 
jaka rozegrała się w chińskiem mieście 
Fazin, 


BPudvnek miejscowej szkoły stanął 


| Przev 


WWanifsi ma uni czucia mësim 


Cztery grożne pożary w Łodzi 
w czasie wczorajszej burzy. — Uszkodzenia międzymiastowej komu- 
nikacji telefonicznej. — Znaczne szkody w powiecie łóńzkim 


Łódź, 8 sierpnia. 
lig) Gwałtowna burza, która prze- 
szła wczoraj wieczorem nad Łodzią, wy 
rządziła bardzo poważne szkody. Pod- 


kreślić należy przytem fakt, iż pioruny 
biły tak często, że wznieciły w wielu 


p 


Havanna, 8 sierpnia. (PAT.) 
W poselstwie amerykańskiem odby- 
ła się konferencja przedstawicieli stron, 
na której zapadła jednogłośna decyzja 
domagania się ustąpienia prezydenta 


Machado. 


Armja wkroczyła do Havanny i opa- 


nowała miasto, Wojsko, wspomagane 


przez lornetki nie należy -do dobrego 
tonu. 
Paryż, 8 sierpnia. 

Prasa na podstawie informacyj, za- 
czerpniętych ze źródła holenderskiego, 
podaje, że rząd niemiecki chce nadać pro 
cesowi przeciwko domniemanym spraw 
com podpalenia Reichstagu z holendrem 
van der Luebbem na czele charakter 
manifestacyjny, 


Dwaj studenci zginęli w Tafrach 


mw czasie niebezpiecznej wypramy $órskiej 


Zakopane, 8 sierpnia. 

Wielkie wrażenie wywołała tu stra 
szna śmierć w górach, jaka spotkała 2 
młodych, znanych taterników. Ofiarą 
wypadku padli dwaj studenci Jarosław 
Stanisław z Warszawy i Witold Woj- 
nar, student chemii z Katowic. 

Jak się okazuje, wyszli oni w pią- 
tek rano ze schroniska w Roztoce wraz 
z trzecim towarzyszem Woijnisem. — 
Woijnis jednak w ostatniei chwili zre- 
zygnował z wycieczki, nie będąc dys- 
ponowanyin, Stanisław i Wojnar szli po 


7 Hawannie 


| miejscach pożary. 
Pierwszy piorun uderzył w gmach fa- 
bryczny K. Zylbersztajna i Bornsztajna 


przy ul. Cieszyńskiej 10. Zaalarmowano 
natychmiast straż ogniową, która wy- 
słała 4-ty oddział. Akcja ratownicza 


przez policję, usiłowało rozproszyć tłu- 
my, które radośnie manifestowały, gdy 
rozeszły się pogłoski o ustąpieniu Ma- 
chada. 

Wobec oporu tłumów wojsko i poli- 
cja uczyniły użytek z broni, oddając’ sze 
|res salw do tłumu. Ma być 15 zabitych. 


Przebieg procesu i wyrok ma udowod 
nić siłę i autorytet rządu. Data procesu 
jeszcze nie jest wyznaczona. Rząd Rze- 
szy dąży do połączenia procesu o podpa 
lenie ze stu czy też nawet dwustu pro- 
cesami o szpiegostwo i zdradę główną i 
tym procesem — jaki pisze prasa, który 
ma być częściowo filmowany, a częścio- 
wo nadawany przez radjo, czyć 
formalnie okres rewolucji hitlerowskiej, 


tej zamiany spadli z wysokości kilku- 
dziesięciu metrów na piargi. 

ę WY ten miał miejsce w pią- 
tek. 

Gdy do poniedziałku turyści nie da- 
wali o sobie znaku życia, postanowio- 
no ich odszukać. Kilka grup turystów 
ruszyło Śladami taterników i o godzi- 
nie l-ei w południe znaleziono ich zwło 
ki. Ciała znałdowały się już w stanie 
częściowego rozkładu. 
| Zawiadomione o wypadku tatrzań- 


ei zar zmienić na kleparki. W czasie 


w płomienisch w czasie gdy odbywały jłaczeni liną i próbowali przeiść północ- skie pogotowie ratunkowe przybyło na 


się lekcie, 129 uczniów padło ofiarą 0g- 
nis. Istnicin poważne poszlaki, że budy- 
nek został pedpuony 


‘no - zachodnią Ścianę Kościołka. 


Jak wykazały badania, nosili oni 


ciężkie buty górskie, które chcieli na- 


miejsce wypadku, celem przetranspor- 
baca zwłok w dolinę, 
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| trwała około godziny. à 

| Straty, wynikłe z powodu pożaru, są 
dość znaczne, ponieważ poza spaleniem 
się części budynku, dużo towaru znisz= 
czono podczas akcji ratowniczej, zale- 


wając go wodą. 


uderzył w transformator w fabryce Jana 
Lesza przy ül. Brzozowej 4. Płomienie 
buchnęły, ogarniając cały parter gmas 
chu fabrycznego. Po godzinnej akcji ra- 
towriiczej udało się i ten pożar zlokalizo= 
wac, 

Trzeci piorun padł w dom mieszkal- 
ny przy ul. Napiórkowskiego 54, trafia- 
jąc w beczkę smoły, która zapaliła się 
natychmiast. Na szczęście pożar ten nie 
rozprzestrzeni łsię, albowiem beczka 
stała w pewnej odległości od zabudo- 
wań. 

I wreszcie czwarty piorum padł w 
mlyn parowy „Adamek“, na Cieszyń- 
skiej 10. Tu pożar przyjął katastrofalne 
rozmiary. Młyn spłonał doszczętnie, mi- 
mo wytężonej akcji ratowniczej, 
Nawałnica, iaka szalała wczoraj, wy- 
rządziła poza tem cały szereg strat, 
Na drodze z Pabianic do Łodzi wi- 
cher powyrywał i przewrócił bardzo 
dużo drzew owocowych. Poprzewracał 
również na placu Reymonta cały szereg 
płotów, wyrwał drzewka, rosnące na 
ulicy, zerwał kilka szyldów z murów 
omów. 

Przerwana była również komunika- 
cła telefoniczna międzymiastowa. W 
Łodzi na szczęście kable nie były zala- 
ne. Wicher poprzewracał słupy na linii 
Tuszyn — Łódź, wobec czego zerwały 
się druty i mie można było uzyskać po- 
łączenia. Przerwane były połączenia 
również na innych linjach podmiejskich. 
Poza tem w północnej części miasta 
woda zalała szereg piwnic, powodując 
poważne straty, Ponieważ dzielnica ta 
zamieszkała jest przez niezamożną lud- 
ność Łodzi, straty są tem dotkliwsze. 
Dodać przytem należy, że obecnie 
dopiero odczuwa się. dobrodziejstwo ka- 
nalizowania miasta, Na skanalizowanych 
ulicach bowiem, na których przeprowa- 
, dzone są studzienki burzowe, nie odczu- 

ło się zupełnie skutków ulewy. 


NAMES TRO KAT ZE TEE TATE" WOK TERIER 
Niebywalłe upały 
w Anglii 


- Londyn, 8 sierpnia- 
W całej Anglii panują niezwykłe*u- 
pały. W Londynie termometr wskazy- 
| wał dziś 32 C. powyżej zera w cieniu. 
+ Miejscowości kąpielowe są przepeł- 
nione, 


W. trzy minuty później drugi piorun ` 
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Ludzie głodujący dla... protestu 


s, 


1938 


Niezwykła wytrzymałość Gandhiego — Historija bohaterskiego 


hurmistrza Gorcku 


Jak długo człowiek może żyć bez pokarmu 


(z) Komisja lekarska, która zbadała 
Gandhiego, po 21-dniowym poście o- 
rzekła, iż 64-letni starzec zniósł ten dłu 
gi post bez specjalnego uszczerbku dla 
stanu swego zdrowia. 
okresu swej głodówki 
nosił się niemal wcale ze swego łoża, 
leżąc bez ruchu na jednym boku. Od 
czasu do czasu masowano mu nogi, 
wcierając świeże masło. 

Głodówka taka może zdziwić jedy- 
nie europejiczyków. W lIndjach nato- 
miast, w kraju fakirów, nie jest bynaj- 


Gandhi naprz. odbył już w 1924 roku 
2l-dniowy post, nie odnosząc żadnego 
szwanku. Zdarzyło się to nadomiar po 
ciężkim zabiegu chirurgicznym, 
gu znacznie nadwyrężył. 
dzień lekarze, 
głodówki, 


Na dwunasty 
obserwujący przebieg 
oznajmili jednogłośnie, iż 
przedłużenie postu o jeden chociażby 
dzień przyprawi Mahatmę o niechybną 
śmierć. Gandhi. nie przyjmował żadne 
go pożywienia jeszcze przez 10 dni. 


zwykły sposób protestu aresztowanych 
doprowadzając ich często do komplet- 


nego wyczerpania i śmierci. 


W 1932 roku hindus Jantindwanat 
Das, jeden z 16-tu spiskowców z Laor- 
ty, oddanych pod angielski sąd wojen- 
ny, przystąpił do głodówki i skonał w 
dniu 14 września, spędzając 61 dni bez 
póżywienia. 

Egipcianin Taga Hussejn, skazany na 
karę 7 lat więzienia za zamach na ży- 


„cie Sidki paszy, Zmarł w marcu 1932 r. 


w wyniku 50-dniowego postu. 
Rekord światowy ustalił jednak eu- 


_ ropejczyk, mer irlandzkiego miasteczka 
'"Corcka, Mac-Suiney. Historia tego bö- 


"Car wy 


| 
mniej zjawiskiem sporadycznem. ej 


DH 


Na Wschodzie głodówka stanow 


w 


i hatera, 
kiego, Świeża jest jeszcze w pamięci 
wszystkich, Aresztowany przez angli- 
ków, Mac-Suiney ogłosił na znak pro- 


po upływie których stracił przytom= 
"ność. Pomimo protestów rodziny, wła 
|dze zastosowały sztuczne odżywianie. 
Po odzyskaniu przytomności irland- 
czyk ponownie odmówił przyyimowania 
pożywienia i utrzymał się przy życiu 


Niezwykła z 


(sb) Pisma chińskie donoszą o nie- 
zwykłym wypadku, jaki miał miejsce 
w jednej z wiosek pod Szanzhajem. W 
wiosce tej od kilku lat już umierali lu- 
dzie wskutek ukąszeń pochodzących od 
jadowitych żmij. W Chinach wogóle 
żmije stanowią rzadkość, a zwłaszcza 
żmije jadowite, to też ludność wioski 
była pewna, że jakiś zły duch mści się 
nad nią. 

Mimo. odprawiania błagalnych mod- 
łów, zły duch nie znikał. W końcu wła- 
dze postanowiły sprowadzić uczonego, 
któryby rozwiązał tę zagadkę. Specia- 
lista zamieszkał w jednej z chat. 

Jakież było jego zdumienie, gdy pe- 
wnego:dnia znalazł w mieszkaniu swem 
jadowitego okułarnika, spotykanego je- 
dynie w Indjach. 

Uczony nie zabił węża, lecz skrępo- 
wał go, poczem usunął mu jadowite 
gruczoły i wypuścił na wolność, Wąż 
wciekło"w tczomy podążył za nim. 


| 8 


ANDON 


© 


płomienńego patrioty irlandz=" 


I duch 


przez dalszych 5 dni. 


Należy podkreślić, że we wszystkich 
cytowanych wypadkach, głodujący, nie 


„wyłączając Gandhiego 


go o dokonanie zabójstwa, 


dego człowieka za ostateczny. 


emsta chinki 


Cheiała zgładzić wszystkich mieszkańców wsi, którzy 
zlinezowali jej narzeczonego 


Wkrótce wąż przybył do jednej z chat, 
gdzie mieszkała samotną chinka i znikł 
w jej mieszkaniu. 

Gdy uczony wszedł do wnętrza, za- 
stał leżące na podłodze inne żmije. Wó- 
wczas dobył rewolweru i niezwłocznie 
ie zabił, Wdrożne dochodzenie wyka- 
„zało dopiero, skąd taxa wielka ilość ja- 
jdowitych żmij znalazła Się w mieszka- 
niu chinki. Gdy chinka ta była jeszcze 
młoda, została żoną bandyty. 

Opryszka złapała jednak ludność 
wioski i zlinczowała. Wówczas chinka 
postanowiła zemścić się nad wszystki- 
mi mieszkańcami wsi. Wyjechała do 
jJndyj, nauczyła się tresury wężów i 
ikilka z nich przywiozła do rodzinnej 
wioski. 

Na rozkaz jej żmije napądały na 
"mieszkańców i zabijały ich codzień po 
kilka osób. Wyrafinowana zemsta chin 
ki wywołała w całej okolicy wielkię 
poruszęnie., «thh: 7 
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i pytał go o swą przyszłość. — Zjawa przepowie- 
działa upadek Romanowych 


(sb Wielkie zaciekawienie wywołała | 
ostatnio książka, jaka ukazała się na! 
półkach księgarskich we Francji. Auto- 
rem tej książki jest Maurycy Paleolog, 
dyplomata francuski, Paleolog. jest ce- 
nionym pisarzem i historykiem. Przed; 


„wojną był on ambasadorem francuskim 
> w Petersburgu, : gdzie miał sposobność i 


„zetknąć się z carem i carową, 
[i Q 


1 ga 


-życia na dworze carskim. 
„zaciekawienie wywołało 


"dzieje. Paleolog opowiada, że zaintere- | 
'sowaniem dla wróżbiarzy należy tłuma- | 


Ostatnia jego książka dotyczy też 
Nalwiakacć” 
nieznane do- | 


życia na dworze | 


tychczas oświetlenie 


ła wyznaczyła carowa na następny dzień 
seans spirytystyczny. Prócz cara, caro- 
wej, i Papusa wziął w nim udział tylko 
jeszcze adjutant. Celem seansu było wy 
wołanie ducha pobożnego cara Aleksan- 
dra III, cjca Mikołaja 
szej kontemplacji Papus 
duch zmarłego znajduje się już w poko- 
ju, car mimo iż był przerażony do naj- 
wyższego stopnia, zapytał ojca co go 
czeka, 

Duch Aleksandra III odpowiedział: 

— Musisz za wszelką cenę zgnieść 


Po skończonym seansie Papus oś- 
wiadczył, że tak długo, póki on żyje, u- 
da mu się zawsze wezwać ducha zmar- 
łego cara i uratować sytuację, Po kilku 
dniach pojechała carowa do Nowogro- 


Barbary, oraz poprosić przełożoną kla- 
| sztoru liczącą 107 lat o błogosławień- 
Bi” i p 

imo jego uzyskania, Papus nast 
nego dnia zmarł, a wraz £ jego śmi 
'carowa przestała wierzyć w swą szczę- 


„carskim. Jak się okazuje, zarówno car rewolucję. Uda ci się to, jednak niedługo śliwą gwiazdę. Przeczuwała że następna 


jak i carowa otaczali się wróżbiarzami i wybuchnie ona ponownie z jeszcze wię: | rewolucja przyniesie zagładę caratu... 


często wypytywali się © przyszłe ich 


czyć sobie fakt, iż Rasputin zdobył tak ' 
wielką władzę. | 
Największe wrażenie wywołała na 
carowej przepowiednia Rasputina, który; 
zawołał pewnego razu: 
— Widzę bliski mój koniec. Umrę 


kszą siłą. Odwagi, synu! 


TAJEMNICZY ŚWIAT KONTRASTÓW 


Tybet przestał być dla europejczyków zamkniętą księgą 


Tybet do niedawna był dla europej- 
czyka zamkniętą księgą, pełną niezba- 


śmiercią gwałtowną, a wkrótce potem danych tajemnic. Od pewnego jednak 
siebie spotka nieszczęście. Stracisz sy- czasu jest on coraz częściej odwiedzany 


na i koronę, a Rosja dostanie się w obce nądź to przez ekspedycje naukowe, bądź 


ręce.., i 
Pewnego razu znów rzekł do carowej 


wskazując na zamarzłą Newe: 

— Patrz, czy widzisz, że Newa prze- 
pełniona jest krwią? 
-~ "Te stałe przepowiednie Rasputina, iż 
nad rodziną carską wisi jakieś nieszczę- . 
ście skłoniły wreszcie carów do sprowa- 
dzenia znanego maga francuskiego Pa- 
pusa. We Francji był Papus znany podj 
pseudonimem „Monsieur Philippe" i ja- | 
ko snirytysta i magnetyzer zdobył sobie 
wielłząa popularność. 


pus do Petersburga i zaproszony został 
do Carskiego Sioła, gdzie znajdowała się 
rezydencia carów. 

Gdy Papus przybył do Carskiego Sio 


¡przez ciekawych turystów. 


_ Niedawno wyszła z druku cie*awa 
książka o Tybecie, napisana przez nie- 
jakiego Strassera. Zasługuje ona dlate- 
go na specjalną uwagę, ponieważ autor 
porusza ciekawe zagadnienia i odkrywa 
przed nami nowy świat wierzeń i cudów, 

Dowiaduiemy się też, że Tybet nie 
jest wcale tak bardzo zamknięty i odcię= 
ty od wypadków, jakich widownią jest 
ostatnio reszta Azji. Wciągnięta w wir 
rewolucji, której ogniskiem są Sowiety, 


zą wyznawców Buddy, szara codzien- 
ność ze światem tajemnic i niezrozumia* 
łych dla europejczyka cudów. 

Strasser opowiada, że był naocznym 
Świedkiem, sceny, jak asceta tybetański 
siedząc nagi w temperaturze 35 stopni 
poniżej zera, popadł w ekstazę, podczas 
której pot grubemi kroplami ściekał po 
całem jego ciele. 

Niemniej ciekawą jest historia pèw- 
nego belgijskiego misionarza katolickie- 
go, który przybywszy do Tybetu nie 
mógł się oprzeć tajemniczemu urokowi 
lamaizmu i wstąpił do klasztoru tej pra- 
starej sekty, gdzie przebywał razem ze 
zwalczanym przez siebie dawniej cza- 
rownikiem. Został on w krótkim czasie 


należy ta kraina wraz z Afganistanem i! duchownym buddyjskim. prześcigając as 
Z początkiem 1905 roku przybył Pa- | Persją do państw t. zw. buforowych. ma: |cezą i umartwianiem ciała «wszystkich 


jących bronić Indyj przed wpływami sA 


szewizmit. 


Na granicy Tybetu cywiizacia brata | 


się z prymitywem, materjalizm z asce- 


swych towarzyszy. 

Tybet jest terenem, odzie buddyzm 
łączy się z czarną magią tak bardzo 
rozpowszechnioną w Mongolji. Trwają- 


i irlandczyka, 
Podczas całego testu głodówkę, odmawiając przyjmo- pili wodę. Absolutnej głodówki czło- 
Gandhi nie pod- wania pożywienia w ciągu 70-ciu dni, wiek nie może znieść tak długo. Tak 
naprz. adwokat włoski, Viterbro, który 
na znak protestu przeciwko oskarżeniu 
rozpoczął 
głodówkę, zmarł na 17-ty dzień, przy- 
czem termin ten uważany jest dla każ- 


ja 


-pam - 
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Wolna Trybuna 


Każda mężatka 


powinna dbać o swój wygląd 
zewnętrzny 

Pani Zołja B. w Katowicach. Kobie- 
ta zamężna powinna się niemniej starać 
o zachowanie względów swego męża, 
jak i młoda panna, która dopiero stara 
się te względy zdobyć. Wierzę, że mając 
„na głowie” gospodarstwo i wychowanie 
dwojga nieletnich dzieci, nie może Pani 
poświęcać tyle czasu swemu wyglądowi 
zewnętrznemu, ile go Pani poświęcała 
kiedyś, w czasach swej młodości. 

Pani Zofjo, dla Pani własnego dobra 
radzę się przemóc i w poczet „świętych 
obowiązków” gospodarstwa domowego, 
zaliczyć jeszcze konieczny obowiązek 
estetycznego wyglądu, Najczęściej zdra- 
| dzane żony, ubolewające nad losem swe 
go rozbitego ogniska domowego, nie zda 
ją sobie sprawy, że duża część winy spa 

na nie sama, Przyzna Pani sama, że 
niezbyt ponętnie wygląda kobieta, nieu- 
czesana, w przybrudzonym szlafroku i 
przydeptanych pantoflach, zagniewana i 
gderliwa. Wiem oczywiście, że prowa- 
dzenie gospodarstwa domowego jest nie 
jednokrotnie połączone z kłopotami i 
zmartwieniami. Nie powinny się one jed 
nak aż tak widocznie odbijać aa wyglą- 
dzie i usposobieniu gospodyni, 

Walka pomiędzy kobietą a mężczyz- 
ną o zdobycie względów toczy się przez 
całe życie i nie powinna ustać nawet 
wówczas, gdy obydwoje są już małżone 
kami, Zakochany mąż, to znacznie sym 
patyczniejsze zjawisko, aniżeli mąż przy 
wiązany lub znoszący z pokorą „swój 
ciężki los", To też, droga Pani Zofjo, do 
ciężaru swych obowiązków powinna Pa- 
ni koniecznie dodać jeszcze jeden, a tym 
winno być staranie o swój wygląd ze- 
wnętrzny. Leży to przedewszystkiem 
w Pani własnym interesie. Chcąc się zaś 
ustrzec od losu innych zdradzanych żon, 
radzę Pani nigdy nie odmawiać mężowi, 
ilekroć proponuje wspólne wyjście wie- 
czorem. Zasłanianie się zmęczeniem u- 
sprawiedliwia Panią coprawda w oczach 
męża, ale bynajmniej nie zapobiega szu- 
kaniu innej towarzyszki eskapad. 

zi Z ira 


y +ze tiz 


* 

Bezradny G, Z. Niech Pan raz fesz= 
cze zapyta żony cży kocha mężczyznę, 
z którym Pana zdradza. Niech jej Pan 
wręcz powie, że życia w trójkę nie bę- 
dzie Pan tolerował i że powinna się ona 
zdecydować, którego z was wybrać, Jeś 
li jest do Pana przywiązana, kocha dzie 
ci i szanuje ognisko domowe, to 
na wyrzec się swej namiętności, 

Jeśli zaś zwycięży namiętność, panu 
nie pozostanie nic innego, jak wraz z 
dziećmi opuścić dom małżonki. Stan ta- 
ki, jak obecnie, nie może trwać długa, 
gdyż przedewszystkiem zniszczyłby Z 


Erene re 


„ Gdy po dłuż- du, by pomodlić się przed złożonymi w "u nerwy, a powtóre niesnaski domowe 
oświadczył, że tamtejszym klasztorze szczątkami św.'Odbiłyby się ujemnie na dzieciach, które 


dorósłszy i poznawszy przyczynę wae 
szych nieporozumień, mogłyby znienaw! 
aet jedno z rodziców, jako przyczyn’ 
zła, A 

Niech Pan postara się przemówić żo- 
nie przekonania i wskazać jej, że 
chociażby ze względu na dobro dzieci, 
powinna poświęcić swe uczucia na rzecz 
obowiązku. Dzieci w wieku lat 6 i 3 i pół 
muszą mieć jaknajczulszą opiekę zarów 
no matki, jak i ojca, Braku jednego z ro- 
dziców dzieciom tym nikt nie zastąpi. 
Jeżeli żona Pana jest rozsądną kobietą i 
prawdziwą matką, to powinna poświęcić 
się w imię swych dzieci i zapomnieć o 
tem, że sama ma serce. Dobro dziecka, 
powołanego przez nas do życia, jest na- 
szym najświętszym obowiązkiem. 


śń wić ——— a Wn 


ca od szeregu lat wojna domowa w Chi- 
nach rozpętała najdziksze okrucieństwo 
i wygnała z kraju duchownych buddyj- 
skich do Tybetu. 
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ZI GROZI WYLUDNIENIE! 


$rzyrost ludności zmniejszył sie czterofkrot- 
mie a Śmiertelność jest znaczna 


` Łódź, 8 sierpnia. 

IW kilku ostatnich artykułach, doty- 
czących spadku liczby małżeństw zawie 
ranych w mieście naszem, jak również 
wzrostu śmiertelności — zwróciliśmy 
uwagę, że zjawiska te zostały spowodo- 
wane kryzysem, a co zatem idzie, pogor- 
szeniem się warunków mieszkaniowych, 
zdrowotnych, płacy, pracy i t. d. Nato- 
iwo TAU LICZBY URODZEŃ 
został spowodowany kryzysem jedynie 
pośrednio-bezpośre ią jego przyczyną 
jest zmniejszenie liczby małżeństw. 

W pierwszych sześciu miesiącąch r. 
b. w Łodzi, przyszło na świat ogółem 

3.960 DZIECI. 


Cyfra ta, w porównaniu z latami ubie- 
głemi — jest bardzo mała, W stosunku 
tysiącznym (ilość urodzeń na każdy ty- 
siąc mieszkańców, w stosunku rocznym) 
wynosi zaledwie 1,6! W roku ubiegłą: 
e: p” rorhyzpie BA ar 
się 4. a c o 400 cej, niż 
w rea bieżącym. >, 

porównania, podajemy poniżej 

tabelkę, dotyczącą liczby urodzeń w na 
szem mieścię z lat ubiegłych. 

Przyrost naturalny (przewaga nad 


zgonami) wynosił: 


la od świeżego powietrza. Matki nie mo 
gą dać dzieciom należytego pokarmu, 


gdyż same odżywiają się bardzo licho— mowląt w Łodzi była znacznie większa. | 


Dlatego też wiele dzieci, szczególnie uro 
dzonych w tych warunkach, umiera na 
zapalenie płuc. 

Ogółem w pierwszem półroczu r. b. 
UMARŁO w ŁODZI 642 NIEMOWLĄT. 

Cyfra ta na pierwszy rzut oka, nie, 
jest znaczna, ale posiada swoje wytłu-, 
maczenie w następującem zjawisku: 

Najwięcej dzieci umiera w okresie 


niemowlęctwa, Organizm dziecka jest | mieście w pierwszych miesiącach r. b. | wanie wzrost artykułów ż 
wówczas bardzo mało odporny. Dlatego | wynosiła zaledwie 595.000, a przyrost | i 7 LON 


też największa jest śmiertelność wśród 
dzieci w wieku do 1-go roku życia. 


W roku np. 1929, kiedy warunki, 


mieszkaniowe i zdrowotne były bez po- 
równania lepsze, śmiertelność wśród nie 


Oto jest właśnie rozwiązanie tego zja- 
wiska. Więcej o się dzieci i e i 
cej też ich umarło, 

Najwięcej umarło dzieci w miesiącu 
marcu, najmniej w kwietniu. 

Na zakończenie całokształtu demo- 
grafji naszego miasta, czyli danych o lud 
ności, należy dodać: 

Przeciętna liczba ludności w naszem 


naturalny wynosi za półroczny okres r. 
b. 422 osoby, 
Ner. 


ABE SE I Z PRI EED ORE E N EIEE TYN ET RZEC OWY PE EEA 


Praca dla robotników sezonowych, 


którzy do tej pory nie zostali zatrudnieni 


Łódź, 8 sierpnia. 

(it) Jak się „Express'* dowiaduje, w | 
bieżącym tygodniu udaje się do War- 
szawy komisarz rządowy m. Łodzi p. 
inż. Wojewódzki, który interweniować 


w Łodzi, na Polesiu Konstantynow- 
skiem, a w roku bieżącym, wskutek 
braku pieniędzy na te roboty, pozostali 
bez pracy. 


Str 8 
Walka z żebractwem 
w Łodzi 


Łódź, 8 sierpnia. 
(it) Jak się „Express' dowiaduje, w 
najbliższych dniach władzę a istra- 
cyjne podejmą walkę z zawodowem że- 
bractwem na ulicach Łodzi, które ostat 
nio rozpanoszyło się w niezwykły wprost 
sposób. 
Wszyscy żebracy z ulic miasta zosta 
ną usunięci, przyczem po stwierdzeniu, 
którzy z nich zasługują na pomoc, będą 
oni skierowani do bezpłatnych kuchen; 
zawodowi żebracy zaś traktowani jak 
włóczędzy i na tej podstawie karani. 


Nieuzasadniona zwyżka 
cen artykułów spożywczych 
Łódź, 8 sierpnia. 

(it) Dziś na targowiskach miejskich 
iw Łodzi zanotowano zupełnie Great 
czych. 

Niewiadomo z jakiego powodu, wszy- 
scy wieśniacy, którzy przybyli z okolicz 
nych ws ina targ, żądali za artykuły o 
10 — 15 proc. drożej. Jest to tem bar- 
dziej dziwne, że jest już obecnie żni- 
wach, które wykazały duży urodzaj, co 
zazwyczaj pociąga za sobą poważną 
zniżkę cen. 

Zdrożał nabiał: masło, ser i jaja, ja- 
rzyny, drób i owoce. Jak się dowiadu- 
jemy władze administracyjny będą w tej 
sprawie ingerowały, by nie dopuścić do 
nieuzasadnionej drożyzny, 


będzie w ministerstwie opieki społecz- | w Warszawie, iż w rażie uruchomienia 
nej w sprawie przyznania Łodzi do- , jeszcze w roku bieżącym tych robót, z 
datkowego kredytu na zatrudnienie ro- jednej strony będzie można zatrudnić 


W roku 1929 — 5,6, w roku 1930 — podwodnej 


P. Komisarz Wojewódzki gie Katastrofa łodzi 
5;2, w roku 1934 już tylko 3,8, a w 1932 


Paryż, 8 sierpnia, 


zo ERa ktadaństntk „io: botników sezonowych. | bezrobotnych, a z drugiej wykończyć Z Tulonu donoszą, że łódź podwodna 
Pty R ich czte-| Chodzi o tych pozostałych sezonow ¡prace w parku Ludowym, który mógł- | „Fortune* zderzyła się z krążownikiem 


PRZYROST NĄTURALNY LUDNOŚCI 
„ ZMALAŁ CZTEROKROTNIE! 

, Jest to zjawisko bardzo poważne i 
niepokojące. Dodać jeszcze do tego na- 
leży, że ostatnio zmalała wydatnie rów- 
nież i przeciętna liczba * ludności, co 
znów spowodowane zostało przewagą 
jogi nad ra (przyrost. sztucz 
ny), a więc miastu naszemu ; 
złć wyludnienie! Roty gi 


i Najwięcej urodziło się dzieci w mie- 
siącu kwietniu rb, najmniej zaś 
styczniu. ` 
MY Tos 12 
Z kwestją zmniejszenia się w mie- 
ście naszem liczby urodzeń, wiąże się 
również sprawa 
ŚMIERTELNOŚCI WŚRÓD 
) NIEMOWLĄT. 

, Śmiertelność wśród niemowląt [do 
pierwszego roku życia) jest również zja- 
wiskiem specyficznie kryzysowem. Pierw 
szą bowiem przyczyną zwiększenia się 
śmiertelności są złe warunki mieszka- 
niowe, brak należytego i zdrowego po- 
karmu i t. p. 

Wiele dzieci przychodzi na świat w 
rodzinach robotniczych. Dzieci te rodzą 


się w dusznych i małych izdebkach, zda- 


Q LECZNICZEM DZIAŁANIU PROMIENI 
SŁONECZNYCH. 


Kapiele słoneczne na powietrzu są dzisiaj 
nastem dnia. Wszyscy chcemy czerstwo Wy- 
glądać i mieć opalona cerę jak zawodowi spor- 
łowcy. Blade twarze  wyblakłych piecuchów 
stały sie w dzisiejszej dobie sportu i tężyzny 
fizycznei anachronizmem i zostały wycofane 
z obiegu. 

Znacznie ważniejszem od opalania skóry i 
cery jest jednak lecznicze działanie promieni 
słonecznych na wnętrze organizmu ludzkiego. 
Kapiele słoneczne działają bowiem nadzwyczaj 
korzystnie na przyśpieszenie obiegu krwi i na 
naturalny jej przyrost, potęgują działanie gru- 
czołów I przemianę materii z korzyścią dla ca- 
lego organizmu. 

Nauka już dawno poznała dobroczynny 
wpływ promieni słonecznych na organizm ludz- 
ki i dlatego też lekarze stosują wydatnie ten 
w swoim rodzaju tani lek. 

Lecz tak jak każde lekarstwo zażywać wol- 
no tylko w przepisanych dawkach, trzeba z 
teinsamem umiarkowaniem korzystać z kąpieli 
słonecznych. Skóra nasza, wydelikacona wsku- 
tek noszenia odzieży, iest początkowo tak wra- 
żliwa, że nadmiar promieni słonecznych może 
łatwo wywołać ciężkie poparzenia i uszkodze- 
nia ciała. Nadzwyczaj ważnem jest. by przed 
każda kapielą słoneczną skórę dobrze natłu= 
ścić. Do tego celu nadaje sie znakomicie znany 
Olejek NIVEA zawierający Euceryt. środek w 
właściwościach swych najwięcej zbliżony do 
naturalnego tłuszczu skóry ludzkiei, Olelek 
NIVEA ułatwia również śliczne opalenie cery. 

W pierwszy. dniu zaleca się co majwyżej 


przez 10 minut zażywać kanieli w słońcu, póź- 
niej można stopniowo przedłużać czas trwania 
bezpośrednich naświetlań słonecznych. Nigdy 
nie wolio wystawiać mokrego Ciała na działa< 
nie słońca, lecz zawsze przedtem ośiszyć, a po 
tem dobrze natrzeć Olejkieni NIVEA. 


ców, którzy w ubiegłych latach praco- je już wiosną przyszłego roku zostać | „Jean Bart“. Siła zderzenia była tak 


wali nad urządzeniem parku Ludowego 


oddany do użytku publicznego. 


wielką, że łódź podwodna zatonęła. 


S$tracenie mordercy matki i dziecka 


Szatański plan GhciWEg 


| Lublin, 8 sierpnia. 
W Janowie Lubelskim stracony został 


a 
ATYBS ss || Walerjan Płech, mieszkaniec wsi Su- 


chodoły, gm. Gościęradów, pow. janow 
skiego. 

23-letni młodzieniec, wyrokiem Są- 
du Doraźnego w Lublinie, na sesji wy 
jazdowej w Janowie skazany został na 
karę Śmierci przez powieszenie. Ciąży- 
ło na nim oskarżenie zabójstwa teścio- 
wej jego brata, Wiktorji Zbochowej i jej 
dziewięcioletniego syna Edwarda. 

W cichej wsi Suchodoły pod Jano- 
wem zamieszkiwała Wikierja Zbo- 
chowska, wdowa po 26-morgowym go- 
stiGarzu, Andrzej:, wraz ze swęmi 
| dziećmi i zięciem, Bronisławem Płechą. 

Zbochowa, po śmierci męża, prowa- 
dziła samodzielnie gospodarstwo na 26 
morgach ziemi ornej, z czego wyłącz- 
ną jei własnością było 18 i pół morgi, 
połowa budynków, oraz inwentarz ży- 
wy i.martwy. Reszta przypadła w po- 
dziale spadku dzieciom, a mianowicie: 
Cecylii, żonie Bronisława Płechy, i ma- 
łoletnim Leokadji, Genowefie i Edwar- 
dowi Zbochom. 

W ciemną, noc, z 9-go na 10 czerw- 
ca r. b, wtargnął do mieszkania wdo- | 
wy nieznany zbir, który kilkoma strza” 
łami z rewolweru zamordował kobietę 
i jej dziewięcioletniego synka, Edwar- 
da. W tym pokoju, na drugiem łóżku 
spał Bronisław Płecha z żoną Cecylią, 
EEWITEREK SETH I rIESLAŻ WORSE NOWE ZE A REA 


Jeszcze dziesięć dni 
spędzi dziatwa na kolonjach 


Łódź, 8 sierpnia. 

G) W bieżącym tygodniu zwinięte 
już miały być letnie kolonie i półkolo 
nje dla dzieci szkół powszechnych, u- 
rządzone w tym roku w Łodzi, w par- 
ku 3-go Maja i w miejscowościach pod- 
miejskich, 

Tymczasem, jak się dowiadujemy, 
wobec złych pogód jakie mieliśmy bie- 
żącego lata, władze szkolne postano- 
wiły przedłużyć kolonie letnie aż do 
soboty drla 19 b. m., to jest do samego 
końca wakacji, by dziatwa mogła użyć 
świeżego powietrza I nabrać jeszcze sił 
na nadchodzącą zimę. i 


wieśniaka. — Kaf 
na bubeiszezyzne 


którzy, zaalarmowani strzałami, 
wali się ze snu i zastali już 
dogorywające ofiary zbrodni. 
Wstępne dochodzenie wykazało, że 
Sprawca dostał się do mieszkania za- 
pomocą otwarcia drzwi podrobionym 


kluczem. W łóżku zamordowanej ko- 


biety funkcjonariusze policji znaleźli w 


słomie osiem łusek wystrzelonych z re-, 


wolweru automatycznego, kalibru 6,35, 
a w odległości dwuch metrów od łóż- 
ka zabitej, nabój niewystrzelony. 

Po całej wsi krążyły pogłoski o nie- 
zgodnem współżyciu Bronisława Płe- 
chy ze swą teściową, na tle maiątko- 
wem, w związku z zamiarami zięcia w 
kierunku zawładnięcia majątkiem i sa- 
modzielnego gospodarowania na grun- 
tach teściowej. 

Po śmierci Andrzeja Zbocha, Płe- 
cha przygotowywał tajemnicze plany, 
prowadząc ciągłe narady z bratem 
swym Walerjanem. 


Ofiara „czarodziej- 
skich' ziół 
Chora wieśniaczka zmarła 
wskutek „domowego* leczenia 


Jasło, 8 sierpnia. 

Wieś Rzepienniki Strzyżowskie, w 
pow. iasielskim, była onegdaj widownią 
tragicznego wypadku, którego ofiarą 
padia niejaka Marja Głębocka. 

Włościanka ta chorowała ciężko od 
dłuższego czasu, a z choroby swej sta- 
rałą się wyleczyć przy pomocy ziół. 
Zioła te jednak nie były przepisane 
przez lekarzy, lecz przez wiejskie „zna- 
chorki'. 

Ciemnota ta zemściła się na Głębo- 
ckiej. Oto onegdaj wypiła ona większą 
ilość odwaru z tych „czarodziejskich“ 


ziół, poczem chwyciły ją straszne bóle. | 


Do chorej, wiiącej się w boleściach, we- 
zwano wreszcie lekarza, którego po- 
moc okazała się jednak spóźniona, al- 


bowiem doktór skonstatował już tylko | 


śmierć nieszczęśliwej ofiary „dotmńowe- 
go“ leczenia. | 

Wypadek ten wywołał w całej oko- 
licy wstrząsające wrażenie. 


ZET- 


zawifał poraz pierwszy 


Wzięty w krzyżowy ogień pytań, 
Bronisław Płecha zeznał, iż 

mordercą Zbochoweł I synka jej był 
brat Walerjan, działałący w porozumie- 
niu z nim, opisując przytem szczegóło= 
wo plan zbrodni, przygotowanei przez 
3 niego od wiosny. 

W wyniku dwudniowej rozprawy 
Walerjan Płecha skazany został na 

ŚMIERĆ PRZEZ POWIESZENIE, 


zaś sprawa Bronisława przekazana zo- 
stała do rozpatrzenia sądowi okręgo- 
wemu, w trybie postępowania zwykłe- 
go. 

Prośba obrony, o ułaskawienie ska- 
zafica, została przez kancelarię P. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej pozostawiona 
bez uwzględnienia. 

Do Janowa Lubelskiego zajechał po- 
iraz pierwszy kat Braun. 

Skazaniec przez całą noc zachowy-= 
iwat się bardzo spokojnie, paląc bez 
przerwy. Około godziny czwartej 
przystąpiono do egzekucji na dziedziń- 
cu więziennym. 

Po odczytaniu przez prokuratora wy= 
roku, kat włożył białe rękawiczki, prze 
ciągnął przez szyję skazańca pętlę i 
odtrącił stołek, na którym stał Waler- 
jan Płecha. 

Po 15 minutach lekarz stwierdził 
śmierć straceńca. Sprawiedliwości sta- 
ło się zadość, 
BIEDTF""FT" ZEWEE RE ŁADIZETA DACL TYN 


Zamach samobójczy 
w bramie domu przy ul. 
Piotrkowskiej 5 


Łódź, 8 sierpnia. 
(ig) Dziś nad ranem przechodnie 
znaleźli na ul. Piotrkowskiej, we wnęce 
i bramy domu nr- 5 jakiegoś mężczyznę, 
w stanie zupełnie nieprzytomnymm. We- 
,zwano do niego pogotowie. 

Lekarz stwierdził ciężkie otrucie ja- 
kąś nieznaną trucizną i przewiózł despe- 
jrata w groźnym stanie do szpitala w Ra- 
dogószczu. 

Jak się okazało był to bezrobotny i 
bezdonmy Stanisław Maciszewski. Błą- 
kał się on już kilka dni po ulicach mia- 
Sta, aż wreszcie dziś nad ranem, usiło- 
wal targriąć ste na życie, 


| 


SF" 
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Mini 
Humor najprzedniejszy 


Z więzienia czmychnął groźny rzezimieszek 


i włamywacz, Antek Kordelas, Wszczęto za nim 
natychmiast pogoń, lecz bezskutecznie. 


Aż tu nagle w mocy ktoś puka do bram wię- : 


złennych. Dozorca wygląda przez szybkę i nie 
wierzy własnym oczom.. Przed bramą stol An- 
tek Kordelas we własnej osobie... 


EW" * "NIESMF" [WY DEPOT a "nc PW 


w bieżącym roku 


W kilku miastach polskich zanoto- 
wano w ostatnich dniach p 
wzrost wypadków zachorowań na ty- 

ius brzuszny, 
tę straszliwą chorobę, która o tej porze 


lco roku daje się we znaki w związku 


— $erwus, panie Grendzieszyński!.„. — po- lz następującym sezonem owocowym i 
wiada bandyta, — Musiałem do was wrócić, n | upałami. Władze sanitarne podjęły Już 


wie pan, cholera, ostatni nocny tramwaj uciek 
mi z przed nosa! 

1$- 

4* 

Pan Kiejstut Wimiperek jest urzędnikiem skar 
bowym. Zdarzyło się dnia pewnego, że sąsiad 
pana Wimperka przeprowadzał w swem miesz- 
kaniu mały remoncik i, Jak to bywa w takich 
wypadkach, zawracał wszystkim sąsiadom do- 
koła głowę, prosząc o wypożyczenie różnych 
narzędzi. 

Tak się więc stało, że zapukał również do 
Wimperka i prosi: 

— Przepraszam, kochany sąsiedzie, czy nie 
macie przypadkiem w. domu jakiejś śrubki, bo 
mi właśnie zabrakło... 

A urzędnik skarbowy zaprzeczył 
głowy I odparł dumnie: 

— Nie, kochany panie, Śrubki żadnej nie 
mam, ale mam za to wielką śrubę podatkową. 


ruchem 


w. 

Parasolczykowa bawi z.dziesięcioletnim syn- 
kiem, Moniusiem, na wsi. W sobotę przyjeżdża 
Parasolczyk. Żona wielce uradowana, zaraz po 
obledzie zamyka okiennice, 

Chodzi tylko o to, żeby wyprawić Moniusia 
z domu.. Więc ojciec wyjmuje szczodrze 10 
groszy I powiada: 

— Idź, Moniuś, kup sobie lody... 

— Nio chcę lodów.. — odpowłada spokojnie 
mtałec, . 

— To przejedź się na karuzeli. 

— Nie chcę jechać na karuzelł.. 

— To idź do lasu, do swoich kolegów... 

— Nie chcę iść do kolegów 

— To 00 chcesz?.., 

— Chcę zostać jedynakiem. 

i sær 


ts 
Przed składem manufaktury Tymoteusza Sa- 
mowarczyka stoł sam właściciel z wielkim bul- 
dogiem 
Przechodzień coła się przerażony. A na to 
sprytny Samowarczyk powiada: 


na szeroką skalę zakrojoną walkę z tą 
zdradliwą chorobą, niestety, bardzo 
często kończącą się Śmiercią. Ale wy- 
siłki władz sanitarnych nie osiągną za- 
mierzonego celu o ile ludność sama nie 
dbać będzie o to, aby 
epidemję tyfusu zniszczyć w zarodku. 
Co więc należy cynić, aby ustrzec 
się tej niebezpiecznej choroby?.. 
Przedewszystkiem należy dbać o 
czystość, 
która jest wrogiem wszelkich chorób 
na ziemi i najlepszą opiekunką zdro- 
wych. Czystość ta polegać ma przede- 
wszystkiem na tem, aby każdy mył do- 
kładnie ręce przed jedzeniem, nie spo- 


Hao? Tu radijo? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 


WTOREK, dnia 8-go sierpnia. 


11,57—12.05: Sygnał czasu *z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa, 

12,05—12,25: Konecert popularny z cukierni 
ogrodu Dakowskiego, Orkiestra Br. Szulca, 

TAR Codzienny Przegląd Prasy Pol- 

lej, 

12.33—12.35 Komunikat meteorologiczny. 

12,35—12,55: D. ciąg koncertu z cukierni 
ogrodu Dakowskiego, 

13.00—13,05: Odczytanie programu na dzień bie< 


żący. 
13.05—14,55: Przerwa. 
14.55—16.00: Muzyka z płyt gramofonowych. 
w przerwie komun dzkie, 
16.00—16,25: Pieśni w iw Ludmiły 
ż ect jt MART: i 
16.25—17.15: Muzyka z gramołonowych, 
1715—18,15: Koncert muzyki lekkiej. 
18.15—18.35: Odczyt p. t „Uczeni po: wy” 
krywają skarby” — wygl, dr. F, Burdecki. 
18,35—19.,20:. Recital „skrzypcowy: Józeta. . Oziz 
mińskiego. Przy fortepianie Ursteim, 
19,20—19.35: Rozmaitości. 
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Strzeżcie sie tyfusu!.. 


Epidemja tej choroby może przybrać 


— Czego się pan tak bol?,. Ten pies gryzie | 19.35—19.40: Odczytanie: programu na dzień na- 
tylko tych, którzy nle wstępują do mojego skłe- o ; 45 


'stępny. , 
z 1940—1953; Feljeton w rubryce „Na widno- 


DU egus, 
20.00—20,50: Koncert popularny. Wykonawcy: 
Orkiestra PR, pod dyr. F, Rybickiego, Alek- 
GOŚCINNE WYSTĘPY MICHAŁA MICHALE- sander Michałowski (bas) i Ludwik Ur- 
SKO I BETTY SIEMIONOW W TEATRZE stein (akomp.) 


20.50—21.00: Dziennik Wieczorny, 
21.00—21.10: Komunikat Izby Przemysłowo-Han- 
21 10-2840, Dalszy: kon Ww 

> i ciąg certu z Warszawy. 
22,00—22.15: Koncert popularny z Ciechocinka, 
22.25—22.35: Wiadomości sportowe, 


„FILHARMONIA. : 

Dziś, w wtorek wieczorem w dalszym ciągu 
grana będzie prześliczna Komedja muzyczna 
Luisa Frajmaną „Ostatni ' taniec" z Michałem 
| gżęzj i Betty Siemionow w rolach złów- 
nyon. 


groźne rozmiary. 


żywał brudnych owoców, lecz myl je 
skrupulatnie przed spożyciem, wreszcie 
aby strzegł się much, 
iktóre, jak wiadomo, są najlepszemi 
przenosicielkami zarazków. Fępcie mu 
chy we wszelki możliwy sposób!.. 
Następnie pamiętać należy o tem, źe 


Film o bezrobociu 


realizuje amerykańska 
wytwórnia 
(lu) Prezydent Stanów Zjednoczo-= 
nie wolno w czasie epidemii tyfusowej. nych udzielił swego wysokiego protek- 
pić surowej wody ani nieprzegotowane ;toratu dla filmu, który ma zobrazować 
go mleka. Zarówno w wodzie jak i w , życie bezrobotnych w t. zw. 


„batalionach pracy“, 
zarazki, Jak wiadomo bezrobotni w Amery- 

powodujące chorobę. ce nie otrzymują żadnych zapomóg ani 

Władze sanitarne przeprowadzą do- od rządu ani od władz komunalnych i 
kładną inspekcję rynków, sklepów oraz | zdani są wyłącznie na łaskę losu. 
studzien, aby stwierdzić, czy wszędzie; Społeczeństwo czyni wszystko, co 
przestrzegane są należycie przepisy hi- ||eży w jego mocy, 'aby przyjść z pomo- 
gjeniczne. i „4 cą nieszczęsnym ofiarom kryzysu. — 

Ale — jak już zaznaczyliśmy — lu- Stworzono więc w Ameryce specjalne 
dność powinna przyjść władzom z po” | bataljony pracy“. Są to poprostu sko- 
mocą i stosować się również do prze- |szarowane oddziały bezrobotnych, któ- 
pisów higienicznych, wyżej wyłuszczo- rzy budują drogi, domy, tamy i t. p. 
nych i mających na celu ochronę iei| ` Praca tej miljonowej armii ma być 
zdrowia. St. |ujęta w ramy scenariusza filmowego. — 
Będzie to więc 
pierwszy amerykański fiim społeczny. 


Na polskim ekranie 


„Afera Krystyny“ na ukończeniu. 
Debjut Hanki Ordonówny. =» 


(lu) Na ukończeniu jest już praca 
montażowa nad filmem reżysera Chrza” 
nowskiego p. t. 

„Atera Krystyny“, 

o którym już pisaliśmy. Tytułową rolę 
w tym obrazie kreuje Lili Zielińska, 
zwana polską Joanną Mac Donald, — 
Obok niei występują Alina Żelska, Rzęt 
kowski, Jerzy Mar i król. humoru Cze- 
sław Skonieczny. 

Hanka Ordonówna ukaże się wkrót- 
ce na ekranie w filmie szpiegowskim p. 
tytułem 


mleku znaleźć się mogą 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.20. OSLO. Koncert symfoniczny. 
20.45. RZYM. „II piccolo Marat —ope- 

ra Mascagniego. Tr. z Livorno. 


CIENIE AEE LLTB 
RATUJCIE WŁOSY!— używajcie 


znany balzam na włosy „MAG“. 
„MAG Me 1 usuwa radykalnie łupież, 
zapobiega wypadaniu włosów, 
cena zł. 3.— 
„MAG Ne 2“ (nie farba) stopniowo przy- 
wraca siwym włosom pierwotny kolor. 
j Cena zi. 3.— 


Fabryka kosmet. „Pharmachemia”, Bydgoszcz, 


Żądać pana orogarjach 1 pakt h 
ac w aptekach, drogerjac eriumerjacn, 
ZACZ „Szpieg w masce". 


i > Będzie to pierwszy występ znako- 
"Karncećk kk 4 teg. {mitei pieśniarki na ekranię, ; 
i Resztę obsady stanowią; Bogusław 
NOWY TEATR LETNI W. PARKU. STASZICA, | Samborski jako szpieg, Jerzy Leszczyń- 
ję DZIŚ i codziennie wieczorem w parku Sta- ski w roli profesora-odkrywcy, wresz- 
s e Ww - i 
na JA gp AI Afr aa dA 1 cie Igo Sym. 
jego sobowtór" w zaltualizowaniu Wreszcie trzecią sensacją polskiego 
Szuberta. W rolach ważniejszych pp. ekranu będzie film p. tyt. „Przybłęda” 
a bierki T reżyserji Nowiny - Przybylskiego, Rolę 
ER wody przybłędy gra Ina Benita. Partnerem 
jej jest Zbigniew Staniewicz. Tłem akcji 


i Przybysz. 
tego filmu jest Huculszczyzna z iej cie- 


REWJA W TEATRZE POPULARNYM, 
Dziś i codziennie po dwa przedstawienia o kawemi typami i pięknemi krajobra- 
zami, 


imierza 
Chojnac- 

owaka-Szletyńska, Dy- 
acherski, Szubert, Utnik 


godz. 8 i 10 wiecz. rewii w 20 obrazach p. t. 


22.35—22,40: Komunikaty meteorologiczny dla 
lotnictwa i policyjny. 

22.40—23.00: Muzyka taneczna z Ciechocinka. 

sama, jak jej mamá“. Na czele zespołu 


„Pozwólcie nam żyć!..” 


Powieść sensacy|no-społeczna. Napisał Andrzej Zański 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI  |je,., Działasz na mnie jak opium. Kręci 


Halina Rajecka, bezrobotna stenotypist- |mi się w głowie na samą myśl, że sie- 
ka OW g ozea owi SIS, e| dzisz kolo mnie, że wystarczy mi tyl- 
Przybor. u którego znalazła chwilowy przy-| ŠO wyciągnąć ramię, ażeby porwać cię 
tutek. w objęcia.. Tyle chciałbym ci powie- 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje, dzieć. Tyle słów naraz ciśnie mi się na 
mace A ay? A alias usta! 1 

WE E aar, nA A KOCYK Halina spojrzała z niepokojem na 
Zb d iechętnie do Ra-| _, 
onej PEAR POZO Ra-| zmienioną twarz Zbaraskiego. Lekko 

odsunęła się od niego, poczęła go mi- 
tygować: . 


Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy- 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki 

— Panie Zbigniewie, niech się pan 
nie zapomina... Ludzie patrzą!... 


Izabelli. 

X hę ikii ory B ppsa 

aaoo Sewe asa Dokeu polskiego, wiej. | Co mnie obchodzą ludzie—gorącz- 
kował się hrabia — ciągle to liczenie 

się z cudzą opinią: mam tego już do- 


dującej walce z Leforchem ponosi klęskę. 
Wskutek niecnej intrygi Izabelli traci 
syć.. Gdyby nie to, dawno już była- 


Halina posadę bony małej Reni. 
Wydalonej ze służby dziewczynie za- 


proponował hr Zbigniew, by została jeZ0| hug moją! 
kochanką — ale nadaremnie. y ją: r 
Przybor ulepszył karburator samocho- „—Ciszej, błagam pana, panie Zbi- 
gniewie — prosiła Halina, widząc, iż 


owy 

Sprzedawszy patent udaje się z Micha- 
łem do Zakopanego. 

Halina dostaje skromną posadę. W tym 
samym czasie zeznaie jako Świadek prze- 
ciwkn hrabiance. 

Zbigniew Zbaraski wraz z młodą mał- 
żonka jadą w podróż poślubną do Włoch. 


poczęli na siebie ściągać uwagę najbliż 
szych widzów — jeśli pan nie uspokoi 
się, natychmiast opuszczę teatr! 

Stanowczy ton towarzyszki uspo- 
koił hrabiego, Pohamował się. Milcząc 
rzucił wzrokiem na scenę — iakgdyby 
obchodzić go coś mogło to co się tam 
dzieje. 


— (Co się ze mną dzieje?... Czy je- 
te ćlepa?.. Czy nie rozumiesz, że 
relnż cię jeszcze kocham?.., Halina odetchnęła. 

Na scenie snuły Się papierowe pos-| Siedząc spokojnie w loży, nawet nie 
tącie — bohaterowie uciesznej kome | przypuszczała, że o parę kroków za 
di — a Zbigniew przysunął swój fote! |nią czai się Śmierć — że bezlitosne jej 
da Haliny i szeptał jej do ucha: palce zapukały do drzwi loży. 

— Sam nie wiem co się ze mną dzie” 'To hrabianka Sławucka stanęła w 


korytarzu przed lożą, ważąc w sercu | śmierci, .kłaskała wraz z innnymi Toz- 
zuchwałe i straszne zamiary. bawiona i zadowolona. F 
Nie napróżno odziedziczyła po je-| _ Zbigniew taktownie nie poruszył już 
dnej ze swych babek krew włoską, więcej drażliwego tematu ani w teat- 
Trzymając w ręku rewolwer — 12e ani w restauracji,» dokąd udali się 


przykryty białym lisem, z roziskrzo- | "2 wieczerzę, 


£ : e Miał możność poznania charakteru 
Aa AA wyglądała niby uosobie bał się więc, ażeby nie spło- 


— 


Wystarczyło, ażeby odchylić drzwi szyć przed czasem tego wraźliwego 


i ; ptaka. 
IAT A OREIRO ma OE w oko przed| " Maska przyjażni pokrył istotnie swe 


RJ uczucia i starał się być tylko dobrym, 
POW AEC jej miłym towarzyszem — i niczem więcej, 


2 Wzamian tego otrzymał od Haliny 

Jakgdyby pogrążona w somnabul PARSE i PRE A 

ulicznym śnie, hrabianka położyła rękę Syno A ofiaruje mu i 
ia Gad s KA ežwil ją nieco Tym razem udali się do kina. 

wa UA RJ na ty es Dla Zbygniewa te dwie godziny, spe- 

nano a awa (6 roba: A2 EIRAN w usznej. SAADEN 


Y w niewymownej męce. 
wiona publiczność oklaskiwała koniec Nie Sbohadziia 3 Greta Garbo, pre- 
pierwszego aktu. 


zentująca się w jeszcze jednej roli wam- 
Izabella wstrząsnęła 


pirzycy. 
zbudzona ze snu. : Patrzył na ekran szeroko roztwarte- 
Wrzawa i hałas oprzytomniły ją. 


: mi oczyma, ale nie widział 
Uzmysłowiła sobie nagle, że chciał 


bez namysłu 


się, iakgyby 


„białego 


płomienia Szwecji“, 
popełnić szaleństwo. 
Opanowała sie momentalnie. 
Zdecydowanym ruchem wsunęła re- 
wolwer do torebki, zarzuciła lisa przez 
ramię, poczem, nie oglądając się ani w 
«lewo ani w prawo, wybiegła ku wyjściu 
Głośno zastukały po marmurowych 
schodach wysokie obcasy jej pantofel- 


Natomiast czuł, że pożera go inny 
płomień, spopielający całe jego jeste- 
stwo: płomień pożądania i miłości dla 
Haliny. 

Czuł przy sobie jej ramię. W ręce 
swej trzymał jej dłoń. Kolanem dotykał 
iej nóg. Przez cięńką sukienkę wy- 
czuwał jędrność i ciepło iej dziewicze- 


ków. go ciała. 
Już po chwtli mnosiło ją auto doj A przytem zdawał sobie sprawę z 
pałacu. tego, że jeśli ośmieli się obrazić dziew- 


czynę jednym  Śmielszym ruchem — 


może ją stracić nazawsze. 
(Dalszy ciąg jutro). 


Halina nie zdąwała sobie nawet spra- 
wy, jakie groziło jej niebezpieczeństwo. 
Nie wiedząc, że cudom  uszła 


Pariszdsdnka ya 
R : 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


Ela Robertson, piękna woltyżerka I Rex 
słynny akrobata, przygotowują się w wo- 
zie cyrkowym do występu. 

Po występie Eli, na arenę wpadł lek- 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na kotwicy pod kopuła cyrku. 

Res spada nagle z trapezu wśród ogól- 
nego Aranana i traci obie ręce. al 
ieniec „ze szramą* syn- magnata 
lsąskiego, Edmund Staniecu, ae ee a z 
Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wol- 
tyżerka przekonywuje go o swej miłości, 
Tymczasem do Starieckiego zwróciła się 
dawna jego przyjaciółka. Rega Szybska, 
córka bozatego przemysłowca. 
jciec namawia munda, aby zerwał 
z cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską, 
gdyż to mu jest potrzebne do jego interesów. 

Edmund Staniecki należał do komitetu 
honorowego, urządzającego wielki konkurs 
piękności na całą Polskę. Na konkursie tym 
miała być wybrana Królowa Piękności, dla 
której różne towarzystwa przeznaczyły 
łączną nagrodę w sumie 50.000 złotych. 

Rega ybska stara się o uzyskanie 
pierwszej nagrody na konkursie piękności, 
uliczny fotograf wysyła za rednictwem 
zakładu fotograficznego „Aida fotografię 
Eli również na ów konkurs, Zdjęcie to do- 
konane zostało w czasie, tdy Ela po opu- 
szczeniu pałacu błąkała się po ulicach 

Ela uzyskuje plerwszą nagrodę pod wa- 
rurkiem, że oczyści się 2 zarzutu zamordo- 
wania Stanieckiego. 

Następnego dnia Ela spotyka się ze 
sprzymierzeńcem Regi, Lewańskim, w gabi- 
necie restauracji „Trocadero”. Lewański 
pom tipe że pomoże jej w uzyskaniu 
szybkiej rehabilitacji. 

Podczas szamotania się rozlega się strzał 
ł Lewański pada martwy na ziemie. 

Bla je wreszcie zaszczytny ty- | 


tuł Miss Polonii i rozpoczyna nowe życie, 
Zgłasza się do niej reżyser Ralicki, pro- 
ponując jej wielką rolę w filmie, 
„Ela przyimuie tę propozycję. Ralicki 
namawia Ele aby z nim wyjechała zagrani- 
cę, gdzie uczyni z niej wielką gwiazdę fil- 


mową. 

Stęga udaje się do Ralickiego, by szcze- 
rze z nim pomówić 

W czasie tej wizyty Stęga znajduje w 
albumie fotografię El zadelykowańą Ralic> 
kiemu. Stega EEO pipes FR 5 
„j Tymczasem. Eją decyduje się wyjść za- 
maż za Stęzę i mówi o tem: Ralickiemu. 

'Po powrocie do hotelin znajduje jednak 
pożegnalny list Stęgi, który pisze. że opu- 
szcza ją na zawsze, nie podając jednak 
powodu tej nagłej rozłaki. i 

Ela jest zrozpaczona, gdyż stalo się to 
po udzieleniu odmownej odpowiedzi Ralic- 
kiemu. Obecnie więc zmienia zdanie o wy- 
jeżdża z Ralickim do Wiednia. 

Tam zostaje aresztowana pod zarzutem 
skradzenia przed trzema laty brylantów, 
należacych do księcia Pieczorskiego. 

Ralicki dowiaduje cię Fypadkiem, że 
książę Pieczorski bawi w Wie fu 1 przeby- 
wa w tym samym hotelu „Tivol“. Reżyser 

do niego, by 


udaje się więc niezwłocznie 
książę zaświadczył, że Ela nie ma nic wspól- 
nego z kradzieżą jego brylantów. 

Ku zdumieniu jednak Ralickiego kaare 
stwierdza w gabinemie kom , że 
jest właśnie ową Emmą Schneider, która 

ła mu brylanty, 

Ralicki udaje się tymczasem do swego 
przyjaciela, Stefana Malina, który jest dy- 
rektorem hotelu „Tivoli“. Malin przygoto- 
wał jakiś plan, który ma zdemaskować 
prawdziwą Emmę. 

Gdy Ela opuszczą Hotel „Lux“ spostrze- 
ga na korytarzu człowieka w masce Ten 
sam. tajemniczy nieznajomy angażuje się do 
„teatru „Olimpia”. Znany literat Renner ma 
przybyć do wytwórni .Urania”. O Mister 
X-ie donoszą dzienniki sensac. szczególy. 

Renner odwiedza wytwórnię „Urania. 


Podczas rozmowy z nim Ela zauważa, że; 


literat ma zabandażowany wskazujący pa- 
lec u prawei ręki. $ 

Ambasador meksykański w Wiedniu ukry- 
wa w skarbcu w swym pałacu kolję perło- 
wą o. milionowej wartości, 

imo ścisłego nadzoru, tajemniczy wła- 
mywacz, ucharakteryzowany  jalko ambasa- 
dor, kradnie perły. Nazajutrz, na wezwanie 
przez telefon zwraca je wśród tysiącznych 
niebezpieczeństw. 

Mister X, demaskuje Walldena jako oszu- 
sfa i dopomaga do aresztowania , Mokrego 
Rudolfa'*, 

Ela 1 jej partner nazgrywaią scenę po- 
całunku, s trakcie której dochodzi do bru- 
talnej napaści na Elę ze strony aktora, 

Stęga czyni starania, by odkryć tajem- 
nicę i przękonywa się, że akrobata gotu- 
jący sie do występów w „Olimpji”, jest na 
usługach Rennera, z 

Z rozkazy nisznajomiej przez telefon, 
Mister X zakrada się do mieszkania miss 
Alicji Denver. córki posła angielskiego. — 

Miss Alicia chwytą go na gorącym uczyn 
ku. z 

Stęga uprzedza Elę o zamachu na nia. 
jaki plańuie Szybska Mima to Ela zostaie 
uprowadzona. Stega krępuje szofera auta, 
które go wiozło wraż z Elą. 

Policja prowadzi dochodzenie w 
aprowadzenia Eli  Wywiadowca 
chuje dwie koleżanki Eli 


sprawie 
przesłu- 
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— Panie doktorze, muszę panu po- 
wiedzieć coś w sekrecie. Jeżeli nie mnie 
to niech pan przynajmniej swą powagę 
lekarską ratuje. Nie znam doktora N. i 
nie widziałam go nigdy. Mam wrogów. 
Jest kilka osób, które chcą koniecznie 
odgrodzić mnie od pracy, ponadto uma- 
czały w tem ręce moje zawistne kole- 
żanki... 

Ela przerwała sobie nagle. Przecież 
sama dyktowała lekarzowi diagnozę: 
manja prześladowcza, nic innego. 

l zaraz prędko dodała: 

— Sądzi pan, że cierpię na manię 
prześladowczą, Ale przecież nic łatwiej 
szego jak sprawdzić czy się mylę Po co 
te wszystkie próby. Nie odmówi mi pan 
doktór jednej wielkiej przysługi. Jestem 
przekonana, że pan Artur Renner, któ- 
ry iest moim przyjacielem, bedzie panu 
za to przecież wdzięczny. Proszę, by 
pan zechciał zatelefonować do profeso- 


ra N. A gdyby rózynież był pan BORY EA Rennera zdradzę pani 


pcrozumieć się z mistrzem Re jnerem, 
sprawa zostałaby wyjaśniona w sposób 


o wiele prostszy niż drogą wszelk'ego j miące anormalności. 


rodzaju prób i ćwiczeń. 


Młody lekarz nie mógł odmówić ra-i 
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karz, poczuwając się do obowiązku za 
bawenia Eli, jakby pragnąc podkreślić, | 
że nie traktuje jej tylko iako pacjentki, | 
od czasu do czasu pozwalał sobie na: 
pewne zwroty zwykłej nie lekarskiej: 
uprzejmości. Badanie miało się ku 
końcowi. Nie bez zaniepokojenia Ela 
zwróciła się do'lekarza: 

— Co pan znalazł, panie doktorze? 
Czy nadaję się istotnie do tego, by 
mnie tutaj  przetrzymywano? Czy 
możliwe jest, by tak wielka znakomi- 
tość jak profesor N. uznał mnie za 
chorą, lub za nadającą się do obser- 
wacji w domu obłąkanych? 

Młody lekarz spoważniał nagle ii 
zmarszczył czoło. 

Powiem pani to, — czegobym 
mnie powiedział nikomu ze swych „nor- 


lekarską nie mającemi. To młody za| 


malnych* pacjentów. Tylko przez! 
wzgląd na naszego wspólnego przy-! 
pewną! 


tajemnicę badań chorych iimysłtowo.! 
W każdym człowieku są pewne drze- 
Zależy tylko od 
nastawienia lekarza badającego, by te 
,anormalności uznać za właściwą cechę 


cji Eli; to też był jei prośbą wyraźnie | umysłu danego pacjenta, lub też by je 


zakłopotany 
Tak jest, jest istotnie 
bym panią dalej badał, 
muszę spełnić jego dyspozycję: 
Czy mi pan iednak przyrzeka, 
że porozumie się z profesorem N.? 
Czy pan zechce zadzwonić do mistrza 
Rennera. 
— Tak, 
zbadać... 
— Przyrzeczenie pana, panie dokto- 


znieść nawet najtrudniejsze próby te= 
g0 badania, które. - nawet z: tajzdrow- 
szego na umyśle człowieka może u- 
czynić szaleńca. Przyrzeka mi 
przecież, — nalegała dalej Ela, że za- 
raz po badaniu skomunikuje się pan 
z profesorem. 

Młody lekarz uśmiechnął się 
grzecznie, uniósł dwa palce w górę, 
jakby składał przysięgę: 

— Tak jest. przyrzekam pani jak- 
najuroczyściej, że zadzwonię do pra- 
fesora N. i do Rennera. Ale że pro- 
iesor będzie dopiero o 7 wieczorem w 
domu. Teraz jest zajęty w szpitalu, 
potem ma wiele wizyt na mieście a o 7 
zaczyna ordynacje w domu. 

Ela opuściła bezradnie ręce. 

— Jeżeli do siódmej nie zastanie 
pan również w domu Rennera, to zdaje 
mi się, że będę musiała drugą noc 
spędzić w tym strasznym domu. A te- 
raz słucham pana. Mam wrażenie, że 
nie zapomniałam tabliczki mnożenia i 
że na wszystkie pytania dam odpowie- 
dzi, nie wzbudzające podejrzeń co do 
mego stanu umysłowego. 

Rozpoczęło się długie, dokładne ba- 
danie przerywane co' chwila pewnemi 
uwagami, nic wspólnego z wiedzą 


— 


uznać za nieistotne. Kto wie. gdyby 


sposób naj-| nie to, że powołała się pani na Ren- 
prostszy, ale skoro pan profesor Brus | 
lżyczy sobie, 


nera i że wiem z kim mam zaszczyt, 
kto wie czyby nie wypadło pani zo- 
stać u nas dłużej. W dzisieiszym wie- 
ku nerwowym, jesteśmy wszyscy po- 
troszę wypaczeni psychicznie. Nie po- 
wiem, bym nie zauważył i w pani pew 
nych cech żlekka odbiegających od 


ale muszę panią najpierw | zjawisk codziennych, ale rozmowa tele- 


ioniczna z profesorem N. wystarczy mi 
w zupełności. Osobiście jestem 
pani mówi. Choć, co prawda. rzecz 
wydaje mi się niezwykle fantastyczna. 

— Jak wszystko co dotyczy nasze- 


panj go przyjaciela Rennera. 


| Młody lekarz był tą uwagą Eli wi- 
docznie zaskoczony. 

Jakto? Czyby i pani... — 
karz urwał nagle. 

— Czyżbym i ja wiedziała, chce pan 
się spytać, że Renner jest... 

— Proszę, niech pani o tem nie 
mówi. Nie wolno nam o tem mówić. 
Zachowajmy to w tajemnicy. 

— O jakiej tajemnicy pan mówi, 
doktorze. 

Lekarz jakby poczuł, że powiedział 
za wiele. Dodał z żywością: 

— Nie ma w tem właściwie żadnej 
tajemnicy. Renner jest zakochany. To 
wszystko. 

Ela poczuła, że na jej policzkach 
wytrysnął gorący rumieniec. 

— Zakochany? 

Chciałaby bardzo dowiedzieć się, 
komu to Renner powierzył swe serce, 
ale nie śmiała. 


le- 


Gdy została sama zastanawiała się | był 
więcej nad wybranką mistrza Rennera, | ry sprawował służbę w kancelarii 


niż nad tem, kiedy opuści szpital. 


Rozdział sto siedemnasty. 


WZ | EEEE 


Riebezpieczeństwo mineło 


Wiadomości, które po wizycie u obu 
aktorek — Vivjany i Glorji — przy- 
niósł wywiadowca komisarzowi Marti- 
nowi, poruszyły cały wydział Śledczy. 

Tego rodzaju wypadku nie notowa- 
ły kroniki kryminalne Wiednia od lat 
kilkudziesięciu. Zdarzało się niekiedy, 
że krewni dążyli do ubezwłasnowolnie- 
nia bogatego spadkobiercy, by Przejąć 
po nim schedę, ale tego rodzaju wystą- 
pienia miały zawsze pewne podstawy. 


tego, by uzyskać od poważnego leka- 
rza zaświadczenie, stwierdzające ko- 
peosani roztoczenia opieki nad boga- 
tym spadkobiercą. 

Tutaj jednak złoczyńcy posunęli się 
o.wiele dalej. Odwieźli zdrową i piękną 
artystkę do domu obłąkanych. 

W jaki sposób potrafili ją wpisać do 
szpitala i jakich imali się forteli, by 
przekonać ludzi nauki o tem, że zdrowa 
Ela jest chora — nad tem zastanawiał 


sk 


RE 


Napisał JAN BILEWICZ. 


dział, że do szpitala dla obłąkanych 0 
wiele łatwiej jest wejść, niż wyjść. 
Było już dobrze po południu, gdy ko- 
inisarz wydał dyspozycje aspiramtowi, 
by zaiął się przepytaniem o Ele wszy- 


stkich zakładów dla chorych umysłowo . 


oraz sanatarjów w okolicy Wiednia. 
Niestety, w kancelarii szpitala w 
Badenie bezpośrednio po przyjęciu El, 
sekretarka złożyła książki. zamknęła je 
do wielkiego biurka i kluczyk schowa- 


ła do torebki. Normalna praca w sekre- , 


tariacie szpitala skończyła się. Jeden z 
pielęgniarzy objął dyżur, który Spro- 
wadzał się tylko do załatwiania spraw 


najpilniejszych: Oczywista, że w czasie - 


dyżuru pielęgniarz nie miał wgłądu do 
ksiąg szpitalnych. 

Gdy funkcjonariusz wydziału sled- 
czego zadzwonił 
go z pytaniem o Elę Robertson, dyżur- 
ny w kancelarji dał odpowiedź. taką 
samą jakiej udzielał na wszystkie pra- 
wie telefony począwszy od godziny 

iątej. Ą 


— Proszę jutro zadzwonić, nic nie” 


wiem. : 
W wydziale śledczym urzędnicy i 
funkcjonariusze byli przyzwyczajeni 


do stawiania w ten sposób kwestji. Ci 
rutynowani, a często za bardzo nawet 
rutynowani urzędnicy wiedzieli, że go- 
dziwy urzędowania to rzecz święta. 
Wiedzieli, że po tych godzinach nikt 
niema obowiązku udzielać im informacii, 
oni zaś nie mają prawa ich żądać. 
Jedynie kilka zakładów prywatnych, 
sanatorjów i domów kuracyjnych od- 
powiedziało na pytanie wywiadowców, 
w sposób jasny i konkretny: ale te in- 
stytucie nie należały ani do gminy. ani 


jak- |do państwa. 
rze, dądaje"rni' "otuchy i pozwoli mi] najgłębiej przekótjany, że jest tak jak| Ela, leżąca we łzach w pokoju: „obs:;s 
serwacyjnym' nie wiedziała wcale, jak 


bliską była wybawienia z tej ciężkiej 
opresji: i 

Ale telefon z wydziału śledczego 
trwał krótko. Funkcjonariusz policji zro- 
bił swoje, urzędnik szpitalny zrobił rów- 
nież swoje, i na tem sprawa się Skoń- 
czyłą. 

Renner, gdy powrócił po karkołom- 
nej i błyskawicznej podróży po Szo- 
sach podwiedeńskich wpadł jak bomba 
do komisarza Martina. 

— Panie komisarzu, czy jeszcze nie- 
ma wiądomości? z 

— Są! 

I komisarz Martin podzielił 
Rennerem ostatniemi wynikami 
dzenia. 

— Zamknęli ja w szpitalu dla ©5łą- 
kanych! Co za niezwykły pomysł: Ta 
Szybska jest doprawdy szatanem. 


się z 
docho- 


Renner nie pożegnał się nawet z 


komisarzem, wsiadł do swego wozu i 
jak cyklon ruszył na objazd wszystkich 
znanych sobie zakładów dla chorych u- 
mysłowo. 

Oczywista, że pierwszym zakt”dem 
dom w Badenie. Ale urzędnik któ: 
nie 
chciał nawet mówić z Rennerem: 

— Wolno mi tylko przyjąć chorego, 
albo zameldować o nagłym wypadku w 
szpitalu. Pozatem nic więcej do mnie 
nie należy. 

Renner próbował groźbami i nroś- 
bami. Miał dziwne przeczucie, że "'łaś- 
nie za temi czerwonemi murami za- 
kładu w Badenie znajdzie Elę. Ale nie- 
lęgniarz — dyżurny był nieubłarany. 

— Szkoda pana słów, panie taska- 
wy. Zeby pan nawet przyjechał dwa 
jrazy większą i dwa razy szybszą ma- 
i szyną. to też pana nie wpuszczę. Nie 
mam zamiaru ryzykować chlebem, dla- 
tego, że pan mnie prosi: 

I Ela nie słyszała nawet, jaki z szalonem 
| wyciem ruszał Bugatti Rennera pod ok- 
nami jej pokoju. 


Wyczekiwanie, aż wróci młody le- 


Człowiek, którego chciano. ubezwłas- |się przedewszystkiem komisarz Mar-|karz, który poszedł by zadzwonić do 


nowolić, musiał być mniej lub - więcej 
anormalny. Ponadto rzecz była prowa- 
dzona sposobem. pozornie przynajmniej, 
zupełnie uczciwym. Krewni dążyli do 


tin. 

ł Przedewszystkiem chodziło o stwier- 
„dzenie. gdzie jest Ela. Należało działać 
| możliwie szybko, również i Martin wie- 


i profesora N. i do Artura Rennera, 


i nie 
jdłużyły się Eli szczególnie. 


Zastana- 


lek się nad tem, w kim się zakochał 


Renner. DALSZY CIĄG JUTRO. 


do zakładu badśńskie- 


Str. 6 


który wyłudził od niej 


Warszawa, 8 sierpnia. 

Do urzędu prokuratorskiego wpły- 
nęła sensacyjna skarga, złożona przez 
Stelanję Żemralską. 

Żemralska w czasie wojny wyjecha- 
ła wgłąb Rosji. W czasie rewolucji bol- 
szewickiej, wielu obywateli polskich od 
dawało swe kosztowności i pieniądze 
delegatom rządu polskiego, lub przed- 
stawicielom polskich organizacji. 

Pani Żemralska postąpiła w sposó 
podobny i poznanemu w jednym z > 
mitetów pomocy, Bronisławowi Baryl- 
skiemu wręczyła wszystkie swe osz* 
czędności w kwocie 136,000 r 

Po szczęśliwym powrocie do Polski, 
Żemralska zwróciła si ędo ministerstwa 
skarbu z zapytaniem, czy suma ta nie 
została złożona dla niej w depozycie— 

Odpowiedź ministerstwa była odmo- 
wra, 


8.VII] 


w Rosji cały majątek 


ul. Hożej.6. Rozmowa na temat pienię- 
dzy nie dała rezultatów, następnie zaś 


Barylski zaczął sie ukrywać, 


TZEETEYY 
Po 10-ciu latach ujęła oszusta, |Kafasf 


1988 


Częstochowa, 8 sierpnia. 
W ubiegłą niedzielę kilku często- 
chowian udało się autem pp. Macieja i 
Henryka  Błaszczyńskich z wycieczką 


Wobec tego poszkodowana złożyła | |do Wisły pod Cieszynem. 


skargę do urzędu prokuratorskiego prze | 
ciw Barylskiemu oraz dalszym człon- 
kom moskiewskiego komitetu Szemioto- 
wi i Moszkowskiemu. 


Wskutek oderwania się przedniego ców u ręki. 


koła auto uległo rozbiciu. Najpow ażniej 


N 319 


rofa samochodowa pod Wista 


Kilku częstochowian ciężko rannych i 


ry odniósł złamania kilku żeber, 
Dotkliwych obrażeń doznała również 
p. Błaszczyńska. Lekko poturbowafiy 
został p. Maciej Błaszczyński, zaś idk 
dentysta Grynieć doznał złamania l- 
wyszedł bór 


Z pasażerów auta 


szych obrażeń doznał profesor l gim- |szwanku jeden tylko p. Glicner. 


nazium państwowego. p. Rudnicki, któ- 


Dwoje dzieci śmiertelnie pokasane przez źmiję 


trzecie walczy ze śmiercią.—Straszny wypadek 
" na wsi pod Częstochową 


Częstoshtowa, 8 sierpnia. 
Wieś Wąsosz była widownią nie- 


Wobec tego Żemralska zaczęła po- zwykle tragicznego wypadku. 


szukiwać Barylskiego, co trwało dość 


długo, bo aż lat 10. Wreszcie w roku| zbierała w lesie mchu i wrzosu. 
bieżącym ustaliła, że mieszka on przylprzyniosła do domu i posłała dzieciom 


włościanek na- 
który 


Mianowicie jednaz 


Zabił się... piGriuumesa 


Niezwykły samobójca owinął się anteną podczas burzy 


Sieradz, 8 sierpnia. 


We wsi Gruszczyce pow. sieradz- 
kiego, zdarzył się niezwykły wypadek 
samobójstwa,  mienotowanego dotych- 
czas. 

Oto bowiem poniósł śmierć od ude- 
rzenia pioruna gospodarz Józef Botucki. 
Borucki od dłuższego już czasu cierpiał 
na rozstrój nerwowy i nosił się z za- 


miarem popełnienia samobójstwa. 


Przy denacie znaleziono list, w któ- 
rym opisuje on sposób w jaki postanowił 


Kino Dźwiękowe 


ul. Sienkiewicza 4© 
Tel. 141-22. 
Jedyne letnie kino w ogrodzie. 


Dziś wielka 
PREMJERA! 


Skończyć z życiem. W czasie szalejącej 
burzy owinął antenę radjową dokoła 
swego ciała, a następnie uziemnił ją. 

W ciągu krótkiego czasu istotnie u- 
derzył w dom piorun i spłynął po ante- 
nie, rażąc Śmiertelnie Boruckiego, 

Gdy na odgłos uderzenia zbiegli się 
sąsiedzi znaleźli już tylko zwęglone 


zwłoki desperata. 


Ba T m. zdrowie 


szanuje 


Tm „(DE EL A” kak 
kupujel 


Przyjmować tylko w oryginalnem 


opakowaniu z banderolą ! 


Najpiękniejszy, 
produkcji 


z 
jaj 


młodziutka tancerka, czarująca artystka, 


w łóżeczkach. W nocy jedno z dzieci 
poczęło się skarżyć, mówiąc, że ie coś 
ukąsiło, 

Matka uspokoiła dziecko, lecz po 
chwili poczęło się skarżyć drugie. Do- 
piero na płacz trzeciego zaniepokojona 
matka podbiegła do łóżek, by zobaczyć 
co się stało. 

Oczom iei przedstawił się straszny 
widok: jedno z dzieci było już martwe, 


wulsjach, zaś dokoła ciała . trzeciego 
owinęła się jadowita żmiia, którą nie- 
szczęśliwa matka przyniosła wraz z 
mchem da domu. 

Dwoje dzieci nie żyje, trzecie wal- 
czy ze śmiercią i jest nikła nadzieja 
utrzymania go przy życiu. 

Osłabiona poprzedniemi ukąszeniami 
gad nie miał już widać dość żądła i te- 
mu przypisać należy, iż trzecia jego 


drugie wiło sie w przedśmiertnych kon- ofiara nie zginęła na miejscu. 


Kielce, 8 sierpnia 
(K) Na drodze między wsią Pękosła- 
wiem a Wierzbicą w pow. miechowskim 


doraźny 


Zamachu na Rygiera dokonał To- 


Brek Soczówka z namowy Józefa Sma- 


gały, który chciał się zemścić na Rygie- 
rze, — Sprawców aresztowano — staną 


został postrzelony Fajwel Rygier z Wierz |oni przed sądem dorażnym. 


bicy, który w drodze do szpitala, zmarł. 


LEKARZ = DENTYSTA 


i. MUSRAUMOWA 


przyjmuje od 3—7 po pol. 


Piefrkowska 54 
telef. 121-23 


największy przebój sezonu 1933 r., film 
węzierskiej. Cały świat nadsłuchuje o 
piękna, 
polskich w filmie 


gierska 


LEKARZ-DENTYSTA 


F. Kopciowska 


POWRÓCIŁA 


Gdańska 37 


tel. 232-55, 
przyjmuje od 9—3, 
w Leczułcy Piotrkowska 294 od 4—7 w. 


ROZY PARSONY 


platynowa blondynka 


oraz I-szy na ekranach 


MIŁOŚĆ" 


W rolach głównych: 


METRO 


PRZEJAZD 2 i 


LALEJCILEJCI 


Rozy Parsony i Tibor v.Fialmay 


Dziś i dni następnych! Wielki film dźwiękowy z słonecznych portów południa p. t. 


W każdym Porcie Dziewczyna 


W nl. dł. ALBERT PREJEAN i mia LORITA BENAVENTE 
NADPROGRAM: dodatek dźwiękowy 


ADRIA 


L GiM? 


Doktór 


| H. SZUMACHER (W. kagunowski 


Piotrkowska 70, Si 1381-83. 


POWRÓCIŁ 
Choroby skórne 
i weneryczne 


PIOTRKOWSKA 56 


od | i pół — 4, 6—9 wiecz, W nie- 
dziele | święta od 10—1 


Ceny lecznicowe. 


CHOROBY NOSEZA WENERYCZNE 


Gabinet Roentgeno - leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r, 1 do 2 i pół 
i od 6 do 8 i pół wiecz. W miedzielęjprzyjmuje od 4—8-el, _____ 


DOKTÓR 


h BERMANKLINGE 


DOKTÓR 


AKUSZERJA 1 
PRZEPROWADZIŁ 


Pomorska 


OPŁCI 


1 święta od 10—1. 
DR. MED. 


DR. MED. 


M. Rundsztejn 


CHOROBY KOBIECE 


Doktór 


7, tel. 127- i 


Dr. MED, 


Ul, ORZESZKOWEJ 8 


RSI 


Sołowiejczyk 


POWRÓCIŁ 


SOPOCKA chorób skórnych 
i wenerycznych 


SIE NA ULICEJpjotrkowska 99, tpl, 144-92. 
Przyjmuje od 4 od 4—6 i od 8-9 wieczór. 


Kleniewski 


Dr. MED, 


Al. Kopciowski 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
POWRÓCIŁ 


Gdańska 37 


Tel. 232-55, przyjmuje 7--% wieczór. 


złoto 


BIŻUTERJĘ, SREBRO 
kwity lombardowe ku- 


puje i płaci najwyższe ceny Za- 


kład Jubilerski L 
PIOTRKOWSKA 7. 


FITAŁKO. 


} ; (Juljanów), tel, 121-15 
DUNEN: spec. chor. wenerycznych, skórnych przyjmie do 10 r. I od 3Ż--7-ej M M M 
i Fa Specjalista chor. wenerycznych, skot- I włosów (porady seksualne) horoby wewnętrzne. DROBNE ogłoszenia w .„Rebublice” 
DR: ap di nych | moczopłciowych, Andrzeja 2, tel. 132-28 CENY LECZNICOWE. są „pallepszym | najtańszym środkiem 
Bi „2| zetknięcia  zainter nyc u. 
ii o Rofoikączj ih TEREN: NO iPrzyjmuje od 9—11 rano I od Si vj ŻE |kt chos: 1) maleść lokatora lb sab 
rzyjmuje 6 — rano I od 4- WwW niedziele i święta od 10—1 lok 2) i b eea 
"HOROBY 5 IE ENERYCZNE (sta ži il 'z1e:e | SWiÇta OO 24 ._ | OKO 7 okatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE wjecz. w niedz. z swiet éta ód 9 F 1 == hyrder y Me pojedyńczy pokój. 3) sprzedać asi: 
x : U DO pol „0-2 BUDKA z węglem. drzewem i miesż-, WY AM pulowerów ełkowych| lwrmość lub rzecz. 4) kupić cośkol- 
Zachodnia 64, tel 105 44 POKOJÓWKI. kolnerki, prędkie. sily kaniem 2 powodu choroby tanio do | na drutach oraż hattów jednych wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
przyjmuje od 122 I od 7—$8,30 wiecz.iachowe potrzebue, Wiśniowa Góra sprzedanta. Franciszkańska 57, E. Kos- Przyimiję zamówienia, Kaufmanowa,| wyszukać pracównika =- niechaj po- 


niedziele 1 święta ód 10-=12 wpoł 


w 


Peńnsjónat Hoclimiana 


'86L. 


*Zgierska 16, Pr. ofic. I 


Biętto. 


da drobne owłoszenie do „Republiki” 


paz 


ZI 


Stan rozgrywek o wejście do Ligi 


Sytuacja nie jest jeszcze wyjaśniona 


Niedzielne zawody o wejście do Ligi 
nie przyniosły większych niespodzianek. 

W grupie północno-zachodniej war- 
szawska „Polonja umocniła się na pierw 
szem miejscu, mając na dwie gry 4 punk 
ty i stosunek barmek 10:0, — Poznań- 
ska Legja znajduje się chwilowo na dru- 
giem miejscu, mając na dwie gry 2 punk 
ty i st. br, 3:3, Sądząc z obecnej formy 
tej drużyny, nie powinna ona być groźną 
dla drużyny warszawskiej. Na trzeciem 
miejscu uplasowali się łódzcy Turyści. 
Na dwie gry, zdobyli oni zaledwie I 
punkt i st. br. 2:3. Ostatnią w tej grupie 
jest bydgoska Polonia: 2 gry, 1 punkt, 
st. br. 1:10. 

IW grupie południowo-zachodniej sy- 
tuacja jest ciągle niewyjaśniona, Chwi- 
lowo stan tabeli w tej grupie jest nastę- 
pujący: 1) Olsza (Kraków) 1 gra, 2 punk 
ty, st. br. 5:0, 2) Naprzód (Śląsk), 1 gra, 
1 punkt, st. br. 2:2, 3) Unja (Sosnowiec) 
2 gry, 1 punkt, st, br, 2:7. 

W grupie  południowo-wschodniej 
trudno również przewidzieć kto zosta- 
nie mistrzem. — Największe szanse ma 
przemyska Polonia, Dotychczas jednak 
dr a ta nie rozegrała ani jednego me 
czu, zdobyła tylko 2 punkty bez walki z 

wycofania sie siedleckiego 
Strzelca. Stan tabeli; 1) Hasmonea (Rów 
ne) 2 gry, 4 pkt, st. br. 5:2, 2) Polonia» 
Przemyśl 1 gra, 2 punkty, st. br. 3:0 (wal 
kower), 3) Strzelec (Siedlce) 3 gry, 0 
pkt., st. br, 2:8, 

W. grupie północno-wschodniej pro- 
wadzi POEPT WKS (Wilno): na 
dwie gry zdobył ten zespół 4 punkty i 
st. br. 7:2. — 76-ty p. p. z Grodna, któ- 
i "WSA" LĘTTOE STOPERY Z RÓŃ 


Jiibileusz 5 cio Tecra 
R.KS.T'U,R.' * — 
W dniach 13, 14 i 15 sierpnia r, b. od 
będą się imprezy sportu robotniczego, 
organizowane z okazji uroczystości 5-io 
lecia istnienia R. K, S. „TUR”. W ra- 
mach programu obchodu odbędą się mię 
dzy innemi turniej piłkarski siódemko- 
wy drużyn turowych, bieg naprzełaj, za 
wody w. siatkówkę, koszykówkę i haze- 
nę ści męskich i kobiecych, mecz pił 
karski Robotniczych Reprezentacyj Ka- 
towice - Łódź, zawody lekkoatletyczne 
dla kobiet i mężczyzn, popisy gimnastycz 
ne Aras zjazd kolarski klubów robotni- 
czyć 


do Brukseli. 

W czwartek wyjeżdża do Brukseli 
p. Wajsówna, na wielkie międzynarodo- 
we zawody lekkoatletyczne, W zawo- 
dach tych weźmie również udział Wala- 
siewiczówna, która opuściła już New- 
York na statku „Pułaski dnia 29 lipca 
i w dniu jutrzejszym przybędzie do Ko- 
penhagi, skąd bezpośrednio uda się do 
Brukseli. 


Przyjazd piłkarzy 


węgierskich do Łodzi odwołany. 

Ferencwarossi Torna Club, mistrz 
zawodowej Ligi węgierskiej odwołał te- 
legraficznie swój przyjazd do Polski, tak 
że mecze jego dnia 12 bm. z ŁKS-em i 
13 bm. z Garbarnią nie odbędą się. 


Pusz wygrywa 


„rewanż za mistrzostwo Polski" 
w Kaliszu. 

W niedzielę odbyły się w Kaliszu za- 
wody kolarskie p.n. „Rewanż za mistrzo 
stwo Polski“, w których wzięli udział 
również kolarze z Łodzi i Warszawy. 

W biegu p. n. „Rewanż za mistrzo* 


stwo Polski“ w pierwszym  przedbiegu 
zwyciężył Pusz w czasie 14,4 sek. przed 
w drugim przedbiegu 
Popończyk medal najwyższej niemieckiej magistra- 


(Ł), 


miejsce 


Zybertem 


pierwsze zajął 


rysłów w : 
nją, odbił się głośnem echem w prasie 


sze między innemi: y 
jało szczęście i... sędzia linjowy p. Las- 
kowski, przerywał si Ś 


ry w ub. niedzielę pokonał 4-ty dyon 
samochodów pancernych z Brześcia 3:2 
(1:1), wysunął się na drugie miejsce, ma- 


| 


jąc na dwie gry 2 punkty i st. br. 4:6. 
Trzecią jest 4-ty dyon s. p. 2 gry, 0 
pkt., st br. 3:6. 


Echa porażki Turystów 


Niedzielny mecz mistrza Łodzi: Tu- 


arszawie, z tamtejszą Polo- 


codziennej i sportowej, która jednogłoś- 


nie stwierdza, że łodzianie grali dosko- 
nale, byli zespołem o klasę lepszym od 
przeciwnika i w żadnym wypadku nie 


zasłużyli na utratę dwuch punktów. 
Warszawski diz, Sportowy pi 
urystom nie Spfży 


lotne ataki 
lewą stroną z racji urojonych spalonych“ 

Od naocznych świadków meczu, l 
dzi niezwiązanych ani z jedną, ani drugą 
drużyną, a więc bezstronnych, dowiadu- 
jemy się, że to co wyprawiał na meczu 
tym p. Laskowski do spółki z sędzią 
głównym zawodów, p. Glinką, zakrawa- 
ło już na istny skandal. Sędzia linjowy 
uważał za stosowne wymachiwać cho- 
rągiewką za każdym razem, gdy atak 
Turystów znajdował się pod bramką Po 
lonji i wyrównanie wisiało w powietrzu. 

IW tych warunkach rzecz zrozumia 
ła, nie mogło być mowy o wygraniu me 
czu. — Aby zrozumieć intencje p. Las- 
kowskiego, należy przypomnieć, że jest 
on członkiem Polonji i jej byłym zawod- 
nikiem. To wystarczy! 

Jednakowoż dziwić się należy, że te- 
go rodzaju rzeczy mają miejsce u boku 
naszej najwyższej 
skiej. Mecze o wejście do ligi są wyda- 

ość ”ważnemi; bysje”miano zu- 


a ułodnałóąkn= 26% ułę% i 

| ww KkslunibancEa 
k-i) — Jak już podaliśmy, w ubiegłą 
niedzielę na nadzwyczajnem walnem ze 
braniu Polskiego Związku Piłki Nożnej, 
rozważana była sprawa zakazu gry woj- 
skowych w klubach cywilnych w niektó 
rych okręgach. 

Płk. Krzyski, w imieniu Państwowe- 
go: Urzędu Wychowania Fizycznego za- 
powiedział, że zakaz zostanie prawdo- 
podobnie w najbliższych dniach zniesio- 
ny. Niemniej, poszczególne D. O. K. ma- 
ją zawsze prawo, zależnie od miejsco- 
wych stosunków, wydać zakaz dla woj- 
skowych, jeżeli uważają to za konieczne 
Kluby pułkowe nie będą mogły należeć 
do żadnych związków cywilnych. Wła- 
dze wojskowe dążą jednak do zniesienia 
podobnych klubów, jako samodzielnych 
jednostek sportowych. Wojskowi w czyn 
nej służbie, będą mogli uprawiać sporty 
w klubach cywilnych. Władze wojskowe 
nie mogą jednak ograniczać poszczegól- 
nych dowódców O. K., dywizji i garni- 
zonów w wydawaniu zakazów indywi- 
dualnych. 

Po dyskusji, Walne Zebranie PZPN, 


magistratury piłkar- | 


społecznych”. 
| 


pełnie bagatelizować, jak to czyni nasze 
osławione Polskie Kolegium Sędziów, 
wyznaczając na zawody sędziów miej- 
scowych. 

W warunkach takich, jak ubiegłej 
niedzieli w Warszawie, niema mowy o 
wygraniu meczu przez zespół zamiejsco- 
wy. Pokrzywdzony klub niema niestety 
możnóści odwołańia isę do władz piłkar 
skich, gdyż byłby to głos wołającego na 
puszczy! 

Uważamy jednak, że w imię sprawie- 
dliwości, w sporcie w imię szlachetnej 
rywalizacji, opartej na zasadach fair 
play tego rodzaju wypadki szykany i 
złej woli, na jakie narażeni byli Turyści 
w Warszawie, nie powinny mieć miejsca 

Leży to w interesie sportu piłkarskie 
go i wszyscy dążyć powinniśmy do tego, 
by wyplenić z życia sportowego sędziów. 


dal których zasada czystości w, sporcie | nia, 


nie istnieje. - 


Stan tabeli 
ligi waterpolowel 

o zwycięstwie EKS nad Hakoahem 
bielskim, drużyna ta wysunęła się znowu 
na pierwsze miejsce: 


gier pkt.  st.br. 
1) EKS—śŚląsk 6 10 29:5 
2) AZS-Warszawa 6 10 14:5 
3) Makkabi-Kraków 8 8 17:23 
4) Cracovia 8 6 18:25 
5) Hakoah-Bielsko 6 0 6:26 


Ogółem pozostało jeszcze do roze- 
gara 3 mecze: AZS—EK$, AZS—Ha- 
oah i EKS—Hakoah. 


Mecz kolarski 


Warszawa—Łódź 


W najbliższą środę, dnia 9-go b. m. 
odbędzie się na Dynasach ciekawy mecz 
kolarski Warszawa-—Łódź. Udział wez 
mą najlepsi zawodnicy tych dwuch okrę 
gów z mistrzem Polski, Puszem i wice- 
mistrzem Finbrotem na czele. Program 
przewiduje szereg spotkań dla sprinte- 
rów, wyścigi Gi sa siew australij- 
ski, biegi z dwuch startów i t. d. 


Mistrzostwa głuchoniemych 


sportowców odbędą sięw Łodzi 


W Łodzi, w dniach 13, 14 i 15 sierp- 
rozegrane zostaną mistrzostwa Pol- 
ski głuchoniemych sportowców. 


TUR mistrzem klasy B 


Srzebieć miedziefmuych spotkań » mistrzostwo 
Ostatnie zawody o mistrzostwo kl. B| stawiają się następująco: 


ŁOZPN zadecydowały, że tytuł mistrza 
grupy łódzkiej zdobył TUR przed Hura 
ganem. Oba te zespoły będą prawdopo- 


dobnie walczyły z mistrzami innych grup |nie przyniósł spodziewanego 


okręgu łódzkim o wejście do klasy A. 
Wyniki niedzielnych spotkań przed 


gry wojskowym 


cy ww AEsaayc la 
przyjęło następującą rezolucję: 
„Zważywszy, że sport polski w szcze 
gólności piłkarski, znalazł się obecnie w 
ciężkiem położeniu, głównie z powodu 
nieprzewidzianych trudności, jak zakaz 
należenia młodzieży szkół średnich do 
kulbów sportowych, nadmierne opodat- 
kowanie imprez sportowych, odcięcie 
wszelkich subwencyj państwowych dla 
klubów sportowych, ograniczenia pasz- 
portowe, zakaz należenia akademickich 
stowarzyszeń sportowych do państwo- 
wych związków sportowych, a ostatnio 
zakaz należenia wojskowych od cywil- 
nych klubów piłkarskich, walne zgroma 
dzenie PZPN. uważa za swój obowiązek 
publicznie dać wyraz poważnej obawie, 
że tempo rozwoju życia sportowego w 
Polsce zostanie silnie zahamowane, jeże 
li powołane czynniki w Państwie nie spo 
wodują natychmiastowego usunięcia prze 
szkód racjonalnego i nieskrępowanego 
żadnemi obostrzeniami rozwoju fizycz- 
nego i sportowego najszerszych warstw 


w 


W kilku wierszach 


z calego świata 
W Doh w meczu lekko- | tury sportowej. 


atletycznym, Węgry pokonały Niemcy 
południowe 73:54. Na zawodach w bie- 
gu na 15000 m. ustanowił Szabo nowy 


rekord węgierski z wynikiem 3:59,4, — 
Bodossy pobił również rekord węgierski 
w skoku wzwyż, osiągając 195. 

— W Wiedniu, na mistrzostwach 
Europy w strzelaniu do rzutków, zawod 
nik polski, Kiszkurno zajął 6-te miejsce, 
osiągając 292 pkt. na 300 możliwych. — 
Pierwsze miejsce zajął węgier Lemni- 
zer — 298 pkt. Drużynowo zwyciężyły 
również Węgry przed Danją. 

— Sievert, znany lekkoatleta rie- 
miecki, który niedawno pobił rekord 
świata w 10-boju, otrzymał honorowy 


Mistrzostwo Niemiec na 3.000 m. z 


przeszkodami zdobył Goehrt w czasie 
9:25,8 sek. 
— Dnia 10 b. m. rozpocznie się w 


Sztokholmie mecz o puhar Davisa Szwe- 
cja—Belgja. W skład drużyny szwedz- 
kiej wchodzą: Oetsberg, Ramberg, Soe- 
derstroem i Garell, 


— Prasa włoska donosi, że Urugwaj 


zgodził się wziąć udział w piłkarskich | 44% 


mistrzostwach świata, o ile organizatorzy 
podwyższą sumę ofiarowaną mu na kosz 
ta przyjazdu, 

— Sztafeta niemiecka w składzie: 


Radtke, Schmieden, Nietschke, pobiła 


rekord światowy na 3x800 m. pań, osią- 


gając czas 7:455. 


| 


=== Z ZZ WZ Z WO 


TUR — Sztern 1:1. 
Niedzielny mecz TUR'u ze Szternem 
zwycięs- 
twa drużynie robotniczej. Zespół Szter- 
nu walczył ambitnie i na zdobycie punk 
tu zasłużył. Lód 
-Bramki padły ze strzałów Korporo- 


wicza (TUR) oraz Różowykwiata — 
(Sztern). 

Mecz rozegrano w niedzielę przed 
południem na boisku TUR'a. 


HURAGAN — SOKÓŁ (Zgierz) 3:1 (0:0) . 


Zawody powyższych zespołów roze- 
grane zostały na boisku Widzewa w go- 
dzinach przedpołudniowych. Gra nie sta 
ła na wysokim poziomie i prowadzona 
była z lekką przewagą zwycięzcy.. Spo- 
radyczne wypady gości zgierskich były 
groźne, Do przerwy Huragan miał za 
sprzymierzeńca wiatr, a po zmianie 
stron — Sokół. 

Zaznaczyć wypada, że na trzy goale 
zdobyte przez drużynę Huraganu, dwa 
padły z rzutów karnych. Bramki dla 
zwycięskiej drużyny uzyskali, lewy łącz 
nik (2J oraz Musierowicz (1); honorowy 
punkt dla Sokoła strzelił prawoskrzydło 
wy. W drużynie Huraganu atak lotny, 
pomoc poprawna. Trio obronne nie mia- 
ło zbyt wiele do roboty, U Sokołów 
bramkarz niepewny. Dobrym zawodni- 
kiem okazał się środkowy napastnik. 


IKP — ZJEDNOCZONE 1:1 (1:0). 

Drużyna IKP wystąpiła z liczną re- 
zerwą, bowiem: kilku graczy- zostało 
kontuzjowanych na zawodach w ubieg- 
łym tygodniu z Huraganem. Zjednoczo- 
ne w zwykłym składzie. Gra naogół by- 
ła mało ciekawa, tempo spacerowe. 

Jak się dowiadujemy, zespół IKP za 
łożył protest do Wydziału Gier i Dyscy- 
pliny ŁZOPN w sprawie zawodów z Hu 
raganem, motywując go m. in, tem, że 
po przerwie sędzia prowadził mecz pod 
presją zawodników i publiczności. Hura 
ganu oraz że drużyna ta grała tak ostro, 
iż po zawodach do lekarza zgłosiło się aż 
siedmiu zawodników zespołu  fabrycz- 
nego. 
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Na zdjęciu naszem widzimy płażę w Gdyni, przepełniona licznymi amatorami 


kąpieli morskich 
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admorskich i narzecz- 


nych miejscowościach sezon włoślarski 
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Pies—sportowcem. 


AST 


ego psa angielskiego, biorącego przeszko- 


dę długości 9 stóp. 


Ze zjazdu Legionistów 


jest w pełni. Łodzie wypłynęły na pełną ' Zdjęcie przedstawia uroczysty moment składania wieńca pod krzyżem Romual- 


wadę. 


da Traugutta na terenie dawnej Cytadeli w Warszawie. 


Codzienna nowelka „Expressu“, 


Skarb. 


Adwokat przez parę chwil milcząco 
spoglądał na młodego mężczyznę, któ- 
ry zjawił się w jego gabinecie. 

— Czego pan sobie życzy? — spy- 
tał wreszcie, 

— Chcę z panem zagrać w otwarte 
karty — odparł nieznajomy, — Przede- 
wszystkiem muszę panu pokazać kartę 
zwolnienia z więzienia. Przed trzema 
dniami wypuszczono mnie na wolność. 
Odsiadywałem trzyletnią karę za wła- 
manie, 

Adwokat obeirzał dokument i rzekł: 

— Czy teraz ma pan nową jakąś 
sprawę? 

— Bynajmniej, narazie nic mi abso- 
lutnie nie grozi. Nie chodzi mi bynaj- 
mniej o obronę w sądzie. Przyszedłem 
do pana z pewną konkretną propozycją. 
W więzieniu zetknąłem się z niejakim 
Armandem, pochodzącym z tego mia- 
sta. Ja mieszkam w innej zupełnie czę- 
ści kraju i po raz pierwszy w życiu 
przyjechałem dziś do tego grodu. 

Otóż Armand, który ma ieszcze do 
odsiedzenia trzy lata, niedawno powie” 
rzył mi swoją tajemnicę. W pewnym 
domku na przedmieściu, zakopał on w 
ogródku bardzo poważną sumę pienię- 
dzy. Muszę zaznaczyć, że pieniądze te 
nie pochodzą z kradzieży. Armand całą 
sumę wygrał w Karty. Obecnie odsiadu- 
je on karę za zabójstwo, dokonane pod 
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wpływem alkoholu. Zabójstwo to rów- 
nież nie miało charakteru rabunkowego. 
Póprostu zwykłe porachunki osobiste, 

— Ale o co panu właściwie chodzi? — 
niecierpliwił się adwokat. 

— Właśnie, właśnie, wszystko panu 
zaraz wytłumaczę. Armand, powierza- 
jąc mi swoją tajemnicę, zaznaczył jed- 
liocześnie, że podzieli się ze mną skar- 
bem, o ile go wydostanę. Dziś rano obej- 
rzałem domek, w którym zakopał pie- 
niądze. Musiałbym go oczywiście kupić, 
gdyż w inny sposób nie można przecież 
otrzymać zezwolenia na  rozkopanie 
ogródka. Otóż, jak pan się panie mece- 
nasie zapewnie domyśla, pozbawiono 
mnie praw. Nie mógłbym więc nabyć tej 
posesji. Zresztą nie chciałbym wogóle 
zawierać żadnych oficjalnych umów, po- 
nieważ władze nie obdarzają mnie spe- 
cjalną sympatją. Chciałem więc panu 
mecenasowi zaproponować spółkę. Kup 
pan ten dom, a wówczas podzielimy się 
w trójkę tyt skarbem. 

Przybyły wyciągnął z kieszeni do- 
kument i wręczył go adwokatowi. 

Z dokumentu wynikało, że Armand 
obdarza swego kolegę z celi, Ruprechta, 
całkowitem zaufaniem i zgadza się zgó- 
ry na wszelkie jego postanowienia oraz 
ewentualny podział skarbu. 

Adwokat oddał Ruprechtowi doku- 
ment i spoglądajac nań z pewną ironią, 


a 4 i i towej zł. 3 zr. 50 miesięcznie 
Pren T merata: Z kosztami przesyłki pocztowej 


odpowiedział: 

— Nie, mój panie, z tego interesu nic 
nie wyjdzie. Po pierwsze dlatego, że nie 
wierzę w tę całą historię, a po drugie 
dlatego, że z takimi ludźmi jak pan i 
pański przyjaciel wolę nie zawierać żad- 
nych umów. Gdyby panu groziła jakaś 
sprawa karna, mógłbym w niej wystą- 
pić w charakterze obrońcy. Innych inte- 
resów jednak z panem mieć nie mozę. 

— Myślałem, że pan jest mądrzej- 
szy, pańie mecenasie — uśmiechnął się 
cynicznie opryszek., 

Adwokata ogarnęła wściekłość. 

— Proszę w tej chwili wyjść— za- 
wołał. — Dziś. jeszcze musi pan opuś- 
cić nasze miasto. Uprzedzam, że jeśli 
się pan nie zastosuje do mego żądania, 
to w tej chwili skomunikuję się z po- 
licją. „Miejscowe władze potrafią pana 
natychmiast wyekspedjować. 

. Ruprecht ukłonił się adwokatowi z 
przesadną galanterią i wyszedł z biura. 

Adwokat natychmiast zatelefonował 
do dyrektora policji, z którym zresztą 
żył na stopie przyjacielskiej, Powiedział 
mu o przyjeździe groźnego opryszka 
Ruprechta, 'dodając. że uważa, że tego! 
osobnika należałoby jaknaiszybciej zmu- 
sić do opuszczenia miasta. 

Dyrektor policji oczywiście przyznał 
mu słuszność i zapewnił, że natychmiast 
zajmie się tą sprawą. 

W godzinach wieczorowych zadzwo- 
nił on do. adwokata i zakomunikował. 
że Ruprecht z własnej woli opuścił mia- 
sto, to też nie potrzebował w tym kie- 
rumku użyć żadnych środków. 
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AMERYKANIN CUNNINGHAM, 
rekordzista Świata w biegu na S80:var- 
dów, startuje obecnie z powodzeniem 

w Europie. a 


1: 


Nazajutrz w godzinach rannych adwo- 
kat udał się na przedmieście i odszukał 
domek, wskazany mu przez Ruprechta. 

Była to zniszczona rudera, stanowią- 
ca własność jakiejś staruszki. Adwokat 
obejrzał również dokładnie przyłegają- 
cy do domku ogródek: i 

W godzinę później konferówał już 
ze staruszką. SE 

Nie chciała ona jednak w żaden spo- 
sób sprzedać swego domtkńt. x! 

— Domek ten — tłumaczyła mu — 
należał jeszcze do mego pradziada. 
Wszyscy moi przodkowie tutai umie- 
rali. I mnie już niewiele pozostało do 
> Nie chciałabym się wię przeno- 
sié. i 

— Ale mogłaby pani tu pozostać, 
przecież nie zamierzam się bynajmniej 
tu wprowadzać, ; 

Staruszka jednak nie chciała w dal- 
szym ciągu słyszeć o tej tranzakcji. 

Gdy jednak adwokat zaofiarował jej 
znaczną sumę, poczęła się wahać. I tego 
dnia. jeszcze, w godzinach popołudnio- 
wych, w kaneelarji rejenta zawarto od- 
powiednią umowę. 

Nazajutrz rano staruszka otrzymała 
pieniądze i natychmiast opuściła miasto. 

Twierdziła, że jedzie na wieś do 
krewnych. i 

A po południu adwokat otrzymał list 
od Ruprechta. 

— Bardzo panu jestem wdzięczny. 
że pan kupił tę ruderę mojej matki. Nikt 
nie chciał dać za ten domek ani grosza. 
Jednocześnie muszę panu zaznaczyć. że 
cała historja ze skarbem jest zmyślona. 
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